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Numer pojedrńczy & cut. 


Reforma Wydziału krajo- 
wego. 


Sprawa reformy Wydziału krajo 
wego weszła tedy na porządek dzien 
ny obecnej sesji sejmowej, w for- 
mie wniosków, zdążających do zmia 
ny instrukcji dla Wydziału krajo- 
wego. 

Wnioski te zmierzają głównie do 
tego, ażeby rozszerzyć zakres pre- 
rogatyw Marszałka krajowego, albo 
raczej, jak to słusznie podniósł p. 
Madeyski w uzasadnieniu swego 
wniosku, b.,ą bliżej określić pra- 
wne znaczenie „przewodniczącego“ 
w Wydziale krajowym. 

Już w czasie przesilenia marszał- 


Mimo tego orzeczenia, władza wy- 
konawcza Wydziału krajowego ca- 
łego, a więc i Marszałka krajowego, 
zgoła nie istnieje —i o ten brak roz- 
bić się mogą nietylko najlepsze chęci 
Marszałka, ale też i najpowolniej- 
sze usposobienie ezłonków Wydziału 


nie wyda owoców. 


Izby sejmowej, należałoby się sta- 
rać o to, aby reforma ta nie była 
połowiczną, ale rzeczywiście taką, 
iżby Marszałek krajn mógł się czuć 
prawdziwym przewodnikiem i stró- 
żem autonomji krajowej. 

W takim też tylko razie Marsza- 
kowskiego, zwracaliśmy pierwsi na łek kraju może się poczuwać do od- 
to uwagę, że dla zapobieżenia ta- powiedzialności za swoje działania 
kim przesileniom, potrzebna jest re- | wobec całej społeczności, bo kto 
organizacja Wydziału krajowego i,tylko może mieć dobre chęci A nja 
dla tego wnioski iku temu zdążające, , ma mocy, „aby je urzeczywisink, R 
witamy z prawdziwem zadowołe- jteż odpowiedzialnym być wie a > 
niem. za to, czego zrobić nie miał żadnej 

Lecz, czy zmiana niektórych pa- | mocy. 
ragrafów samej instrukcji Wydziału | 
krajowego już wszystko NADTAWi. ammm | 
co reformy i reorganizacji po- 
trzebuje ? CEL ' | 

Jeżeli w biurowej maśzynecji Wy- 
działu krajowego coś się psuć Za-; 
częło w ostatnim czasie, to wpły- 
nać na to mogły niektóre nadzwy- 


Informacje. 


chnej wiadomości, że zarządzona na żąda- 
„mie c. k. generalnej dyrekcji anatr. kolei 


? : e z t | państwowych = dnia 30 września b. r. 1. 
PRAĆ okolicznością RE 8.0121 komisja reambulacyjna wraz s ros- 
zbieg wypadków, — co J prawą eksproprjacyjną, z powodu projek- 


właściwej i rdzennej przyczyny, zkąd 


à 4 .“ . towanego postawienia dsiany odśniegowej 

płyną Wy działu krajowego braki l w długości 85 metrów na południowym ; 
-uedostaiki, nie dotykało. Przy, tej końcu stacji w Stryju, odbędzie się w Stry- 
samej instrukcji 


pracowano w Wy- ju dnia 13 listopada 1890 r. 
dziale już lat tyle, a przecież nigdy į 


Wykazy gruntów, zająć sie mających 
ieh kwestja reformy Wy ; wyłożone będą wraz z odnośnemi planami 


: ie Tył d stosownie do $ 14 ustawy z dnia 18 ln- 
działu krajowego nie byta potno- tego 1878 r. dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
szOlą Z takim naciskiem, nigdy też gminnym w Śtryju przez 14 dni, do präðj-l 
jakoweś braki w instrukcji Wy- rzenia dła ogółu. , 

i jow ie dały jeszcze, Zarzuty przeciw zamiersonemu wywła- 
działu krajowego nie dały j wyj ją kler 


- OAI do przesilenia marszałkow- | 14 dni w c. k. starostwie w Stryju lub 
skiego. 


| przy komisji na miejscu, 

Z tego zdaje Się wypływa niewąt- ; Zarzuty spóźnione nie będą uwzględnione. 
pliwie, że do prawdziwego odrodze-| 
nia i gruntownej reformy w Wy-| 
dziale krajowym potrzeba czegoś wię- 
cej, nad samą poprawę kiiku para- 
grafów instrukcji Wydziału krajo- 
wego. 

Czyż można zresztą przypuścić, 
ażeby byłego Marszałka to tylko 
spowodowało do ustąpienia, że je 
go prerogatywy „przewodniczącego* 


POS EP ETE CY WADZE WP OK DAE TC. DE WORDA 


Sprawy sejmowe. 


(List „Kurjera Polskiego*). 


Lwów 20 października. 


(sb) Na onegdajszem posiedzeniu Izby 
wniósł poseł D. Abrahamowicz ponownie 


; i ak swój projekt, xaprowadzujący konsum- 
Wydziału kraj. nie dość były czy cyjne P kike, tudziaż dodatki 


uszanowane, czy uwzględniane — j krajowe od podatków” koristułóyjiych 
zwlaszeza skoro mógł być PEWNYM, | na rzecz funduszu krajowego, a który to 
że tym brakom tak łatwo przez wnio-; wniosek, mający na celu sanację budże- 
sek o zmianę instrukcji Wydziału jtu krajowego, Jeszcze przed czterema laty 
krajowego można będzie zaradzić ? |bJ! przedmiotem osobnych obrad w Wy- 
a ; ta dziale, z powodu jednak różnych przy- 
Głębiej tedy tkwi złe i sięga sa-!ozyn nie został przez Sejm załatwiony. 
mych podstaw, a mianowicie tkwi] Wnioskodawca wskazuje przedewszy- 
ono w zupełnej bezwładności Wy- Spuwóby e aai e Ft G 
. * . . p uszu Ra niemo- 
działu krajowego, ilekroć chodzi Ol źliwość pokrycia tych potrzeb dodatkami 
to, aby zarządzeniom i usiłowaniom | oq podatków bezpośrednich, które jak- 
swoim mógł nadać moe obowiązują | kolwiek znacznie są wyższe od dodatków 
cą i przeprowadzić ich wykonanie. A Ba lk KA wszystkich 
, ” , s innye rajach koronnych — mimo to 
To, że Marszałek będzie mógł jeszcze nie pokrywają zwykłych wydat- 
swobodniej zarządzać referatami Wy-ików budżetem krajowym objętych; po- 
działu, a członkowie Wydziału będą | wołuje się dalej na wzgląd, iż dzisiejsze 
od niego bardziej zawisłymi, nie 


przeciążenie podatkami stałemi, a zwła: 
wiele pomoże, jeżeli sam Marszałek j 577% podatkiem gruntowym, pobieranym 
wraz ze swoimi referentami i wszy- 


od roli, wskutek bardzo znacznego a sta- t 
E.. $ sa )'|łego obniżenia się cen ziemiopłodów — 
Stkimi członkami Wydziału będzie| wzbudza usprawiedliwioną obawg Wy- 
zawigłym i zależnym na każdym 
kroku i w każdej chwili, gdy się 


czerpnięcia się sił podatkowych w kraju 
nuszym. Zaznacza wkońcu wnioskodaw- 

nasunie potrzeba energicznej egze- 

kutywy, 


ca, że w innych krajach koronnych od 
Należałoby tedy dalej sięgnąć, a- 

niżeli tylko do instrukcyj Wydziału 
krajowego i określić nietylko to, co 
Marszałek krajowy może zarządzić 
w biurach Wydziału krajowego „ja- 
ko przewodniczący“ tej instytucji — 
ale także określić bliżej i statut kra- 
jowy, który przecie orzeka, że Wy- 
dział krajowy jest „organem wyko- 
nawczym*. 


krajowe takie opłaty konsumcyine od’ 


napojów gorących, do czego reprezenta- 
cje krajowe w myśl postanowienia §. 22, 
stat. kr. są uprawnione. | 

Projekt ustawy o poborze krajowych; 
opłat konsumcyjnych, wygotowany podał 
p. Abrabamowicza, zaprowadzałby od 1; 
lipca 1891 r. na przeciąg trzech i pół 
lat, to jest aż do końca 1894 r. w obrę- 
bie całej Galicji dodatek krajowy w wy- 
sokości 3% podatku konsumoyjnego od 
wina, móoszozu i zacióru winnego, oraz 
moszozu owocowego. Natomiast w okrę-| 


aee O YE e aer. 


REDAKOJA. I ADMINISTRAJ. A.: ULO 


spokojeniu zaś 
nadmienić mogę, że w ustawie zastrze- 


C. k. Namiestnictwo podaje do powsze- į 


; A , które 
dawna pobierane bywają na potrzeby | wypoż 


Kraków, Sroda 22 Października 1890. 


KURIER Pl 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


z ann” 


gach akcyzowych miast Lwowa i Krako- 
wa podlegać mają opłacie dodatków kra- 
jowych do podatku konsumcyjnego: 1) 
rum. arak, koniak, likier, oraz wszelkie 
'nne słodzone napoje spirytusowe bez 
różnicy stopnia po 6 złr. od hektolitra, 
czyli po 6 ot. od litra; 2) piwo wszel- 


ikiego rodzaju tak przy wprowadzeniu, 


względem tegoż Marszałka — żadnych į 


jak przy wyrobie po 1 złr. od hektoli- 
tra, czyli 1 et. od litra. Takąś samą o- 


; | płatę, jak w powyższych okręgach akoy- 
Skoro zaś już kwestja reformy |5 c 
Wydziału krajowego weszła na stół) 


aowych miejskich, pobierać się będzie 
na rzeca samoistnych opłat krajowych 
od: rumu, araku, koniaku, likieru, oraz 
wszelkich innych słodzonych napojów spi- 
rytusowych bez różnicy stopnia, jakoteż 
od piwa wszelkiego rodzaju we wszyst- 
kich innych miejscowościach. 

Pobór opłat powyższych unormowany 
zostanie rozporządzeniem, wydać się ma- 
jącem przez ©. k. Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym. 

Dodać muszę, że projektowane krajo- 
we opłaty spożywcze obciążałyby tylko 
spożycie (konsumeję), nie mogą więc na- 
ruszać ani produkcji, ani handlu. Ku u- 
interesowanej ludności, 


żone będzie jako niedopuszczalne, nało- 


żenie innej opłaty krajowej na spożycie 


piwa lub słodzonych napojów spirytuso- 
wych, przez czas obowiązywania tej u- 


stawy. 


O dalszych losach wniosku p. Abra- 
hamowioza, doniosę Wam w swoim 
czasie, 


Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia Sejmu, będzie przedłużone 
sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie spraw górniczych; dalej spra- 
wozdanie w przedmiocie projektu usta- 
wy o używaniu dróg publicznych nie 
rządowych do, innych także celów, a w 
szczególności do budowy kolei żelaznych 
i prowadzenia na nich ruchu; wybór ko- 
misji z 12 członków do rozpatrzenia 


»į wniosków pp. Koziebrodzkiego i Madey- 
'łskiego, w przedmiocie zmiany instrukcji 


dla Wydziału i marszałka. Na temże 
samem posiedzeniu lub jednem z naj- 
bliższych, przyjdą prawdopodobnie pod 
obrady sprawozdania Wydziału krajowe- 
go w przedmiocie umowy, z e. k. Rzą- 
dem zawrzeć się mającej o spłatę miljo- 
na 400.000 złr. skarbowi państwa, jako 
zwrot nadpłat ze skarbu państwa fun- 
duszom indemnizacyjnym gałicyjskim po- 
czynionych, oraz sprawozdanie o zjedno- 
czeniu długów krajowych i zaciągnięciu 
pożyczki na pokrywanie niedoborów bud- 
żetowych. 


Z prowincji. 
(List Kurjera Polskiego). 


Mała, w pow. Ropczyckim, 
19 paźdz. 


Uchwałą krakowskiego Tow. oświaty lu- 
dowej z dnia 10 maja b. r., za staraniem 
ks. proboszcza Wojciecha Rutkowskiego 
założono tu Czytelnię ludową, którę uro- 
czyście otwarto dnia 12 października b. r. 
Po odprawionem nabożeństwie niedzieinere 
o godz. 12, wszyscy obeoni w kościele za- 
proszeni udali się do szkoły miejscowej. 
Do zgromadzonych tu parafjan przemówił 
stosownie ks. proboszcz, wskazując konie- 
czną potrzebę oświaty — jej pożytki u 
tych, co nas w oświacie wyprzedzili. Na- 
stępnie opowiadał o dobroczynnej działal- 
ności Towarzystwa oświaty ludowej w Kra- 
kowie, które nie żałuje trudu, ni ofiar aby 
się przyczynić do prędszego szerzenia się 
oświaty między ludem wiejskim, a to za 
pośrednictwem zakładanych przez siebie 
czytelń ludowych i przez zaopatrywanie 


jiakowych w odpowiednie książki i pisma. | 


końcu sachęeał bardzo, aby wszyscy, 
którzy czytać umieją, wolne chwile, zwła- 


Bzcza w dni niedzielne i świąteczne, cobra- 


cali na czytanie pożytecznych książek. 
w Czytelni miejscowej każdego czasu 
pożyczać mogą. — W odpowiedzi, obe- 
eni radni urzędu gminnego i członkowie 
Kółką rolniczego wyrazili ks. proboszczowi 
swoje podziękowanie aa podjęte starania o 
założenie Czytelni, a zarazem prosili, aby 
w ich imienin przesłał Wydziałowi Towa- 
rzystwa oświaty ludowej w Krakowie naj- 


jgzozersze podziękowanie, za założenie tak 


bardzo pożądanej Czytelni ludowej w Mały, 
przy istniejącem już Kółku rolniczem. 


a 
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Reforma Szkoły Sztuk pięknych ') 


Antoniego Piotrowskiego. 


Po siedmnastu „latach dyrektorstwa , | 


Matejko przy otwarciu roku RaRpinogh zee" 


1890/91 zawiadomił w inauguracyjnej mo 
wie uczniów i profesorów Szkoły, że po- 
daje się do dymisji. — Motywa, jakie go 
skłaniają do tego kroku, jak mówił, są: 
wiek, skołatane bezustanną pracą zdro- 
wie, a nareszcie czuje, że Szkoła pod je: 


go kierunkiem nie spełnia swego zada- i 


nia; że on nie może sprostać nowym prą- 
dom, jakie punują na Zachodzie i przez 
to młodzi ludzie wyjeżdżają do Mona- 
chjum lub do Paryża, aby się tam kształ- 
cić. Mówił też, że chciał usilnie stwo- 


rzyć polskie malarstwo, co mu się nie; 


PIQET 


Rocznik II. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz A6© cantów, za nastę- 
pne po % centów. — Drobne vgłosze- 
nia zwykłym drukiem po © cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń ©5 cnt. „Nadesłane* po © omt. 
od wiersza. 


Adres dla telerremów: 
„KERI MRM ASNBAEKÓW. 
Bękrziów Dadzkaju nia SWE. 


OPO OT OO OZ ZZ Z R RÓD O CR RD ZZ 


AO Eram ZW. 
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I 


stanąć na stanowisku 


jdobrych chęci, 
|odpowiadającem dzisiejszym 
; niom. 


wymaga- 


| W ostatnich latach upadek Szkoły jest 


{nader szybki. W tym roku liczy ona 24 
uczniów, a na przyszły rok pewno bę- 
dzie mniej — choć zawsze uczniów mieć 
a najprawdopodobniej żydów. 


Szkoła rozporządza bowiem funduszem 


Fi i 2 
i dość znacznym na premje dla uczniów, 


po 15 i 20 złr. miesięoznie; otóż żydek 
taki zajmując się handlem, może śmiało 
na początku swego zawodu poświęcić 
trzy godziny na dzień, za 15 lub 20 złr. 
„miesięcznie. Dla dwudziestu jednak ge- 
"szefciarzy trzymać cały aparat Szkoły 
sztuk pięknych, aż do dopełnienia lat peł- 
nej emerytury profesorów, byłoby inte- 
resem wątpliwego publicznego użytku. 


(Dokończenia nastąpi). 


udało ste. j 


Kraj cały przyjął rezygnację Matejki j 
spokojnie — jakby rzecz duwno oczekiwa -t 


ną. Dzienniki, nie należące do towarzy- 


atwa krakowskiego wzajemnej adoracji, ; 


wysunęły kilka nazwisk — jako domnie: 
manych sukcesorów Matejki. Czas nare- 
szeie jest zastanowić się nad tą kwestją 
i zbadać ją, e ile to w szezupłych ra- 
mach dziennika jest możliwe. 

Podług usszego przekonania, jeżeli Ma- 
tejko zawiódł się na Szkole — jest to wi- 
na systemu biurokratycznego. 

Zaraz to wytłumaczymy. 

Matejko, gdy mu siedmnaście lat te- 
mu powierzono zreformowanie oddziału 
rysunków i malarstwa przy Ńzkole te- 
chnicznej ówczesnej, w niezależną i od- 
rębną Szkołę sztuk pięknych — zapo- 
mniał widocznie o tem, że owa biurokra- 
cja istnieje — i pomianował profesorami 
ludzi, których miał pod ręką — po wię- 
kszej części swoich kolegów i przyjaciół, 
co zresztą nie było na owe czasy tak 
dziwnem, bo tylu i tak dobrych mala- 
rzy, jak ma dziś kraj nasz — nie było. 

Proponowani przez Matejkę kandydaci 
zostali systemizowani, stabilizowani — na 
lat 30. 

Na wieść, że Szkoła sztuk pięknych 
funduje się w Krakowie pod dyrekcją 
ganjalnego Matejki — ze wszech stron 
zjechali się do Krakowa młodzi mala- 
rze i utworzyli odrazu oddział, który 
z niemiecka nazwano Majsterszulą. Byli 
tam: Lipiński Hipolit, Pruszkowski Wi- 
told, Benedyktowicz, Piwnieki i inni; w 
ślad za nimi podążyła ze wszystkich stron 
Polski, a nawet z sąsiednich krajów sło- 
wiańskich młodzież, pragnąca się sztuce 
poświęcić. I Szkoła stanęła odrazu świe- 
tnie — ale to trwało zaledwie lat kilka. 
Brak dobrego pomieszczenia Majsterszuli, 
którą przerzucano co rok gdzivindziej, 
po prywatnych domach na ten cel cal- 
kiem nieodpowiednich, a następnie wzra- 
stające wymagania, co do doskonałości 
technicznej malarstwa z jednej strony, a 
niemożliwość nabycia ich pod kierunkiem 
profesorów, ludzi zacnych ale cokolwiek 
zacofanych, zbiurokratyzowanych przez 
stabilizację; potem program szkolny, niezgo- 
(dny z najprostezemi zasadami pedagogji, 
sztuki, zdrugiej strony —uczyniły to, że 
Bzkoła stopniowo, choć stałe zaczęła u- 
"padać. Była chwila, że dzięki przedsię- 
ibiorcom prywatnym i ich rywalizacji w 
| Warszawie, wyśrubowano parę egzotycz- 
inych dojutrków, co kraj w pierwszej 
chwili omamienia wziął za dobrą mo- 
netę, że Szkoła znowu na chwilę odzy- 
skala swój biask pierwotny, choć to był 
blask fosforyczny i niezdrowy i zapowia- 
dał biizki jej rozkład. Po tej epoce fał- 
szywej świetności, Szkoła już nie mogła 
podnieść się z upadku, — na Zachodzie 
malarstwo weszło na całkiem nowe dro- 
gi, — których nawet pojąć profesorowie 
stabilizowani nie mogli i jedyn? ich bro- 
; nią była tradycja, która jest dobra do 
i zachowania, ale nie do postępu a szcze- 
|gólniej w zastosowaniu do rzeczy tak 
|jżywej i przedstawiać życie mającej. jak 
malarstwo. Między innemi przyczynami 
upadku, zamieścić trzeba zwinięcie nauki 
pejzażu: Nzkoła tym sposobem straciła 
zupełnie związek z nuiuvą i w środkach 
laserunków, przecierań i rakładań, z pa- 
| mięci zaczęła szukać prawdy. 
| Rozbrat między uczniami i profesorami 
|robił się coraz większy, niektórzy z nich 
j po krótkim pobycie za granicą, prz; wo- 
zili między swych kolegów zarazę postę- 
pu i chcieli otrzysnąć Szkołę z uśpienia 
chorobliwego i apatycznego, ale już było 
zapóźno. Rozbrat ten markuje się coraz 
silniej i jakkolwiek Szkoła musi tolero- 
wać niektóre nowe prądy, to jednakże 
nie jest w stanie, pomime niewątpliwych 


*) Zamieszozając niniejszy artykuł zna- 
komitego Artysty, otwieramy zarazem naj- 


sebętniej dyskusję w tej sprawie. 


Encyklika 
Jego Św. Papieża Leona| XIII. 


do biskupów, duchowieństwa i ludu 
włoskiego. 


Papież Leon XIII ezcigodnym Braciom 
i ukochanym Synom pozdrowienie i apo- 
stolskie błogosławieństwo (przesyła). 

Z wysokości apostolskiej Stolicy, na 
którą Nas wyniosła Opatrzność Boska, 
abyśmy ozuwali nad zbawieniem wszy- 
stkich ludów, często wzrok Nasz skiero- 
wujemy w stronę Włoch, tej krainy, w 
której łonie Pan mocą osobliwego Zrzą- 
dzenia swej miłości ustanowił siedzibę 
swego Namiestnika. Ten kraj stał się 
Nam jednak dzisiaj źródłem wielorakich 
i dotkliwych goryczy. Zasmucają Nas 
nie osobiste obrazy, nie nałożone Nam 
przez stan obecny ograniczeaia i ofiary, 
nie krzywdy i cbelgi, jakiemi rozpasana 
prasa z dnia na dzień bezkarnie i z 
wszelką swobodą może Nas obrzucać. 
Gdyby chodziło tylko o Naszą Osobę, 
i gdybyśmy nie musieli równocześnie 
patrzeć na ruinę, ku której się chylą za- 
grożone w swej wierze Włochy, — 
w milezeniu znieślibyśmy te obrazy. Po- 
wtarzamy pod tym względem słowa jeo- 
dnega z Naszych największych poprze- 
dników : „Z radością milezałbym o wzgur- 
dzie i szyderstwie, które mnie spotykają, 
gdyby tylko cierpienia mego kraju pod 
obcem jarzmem nie powiększały się co 
godzina (św. Grzegorz Wielki w liście 
do cesarza Maurycjusza: St terrae meae 
captivitas per quotidiana momenta mon 
eccresseret, de despectione mea atque irri- 
sione laeius tacerem). Ale tu chodzi — 
pomijając już niezależność i godność 
Stolicy apostolskiej — o całość religji, 
o zbawienie dusz w całym narodzie, i to 
w narodzie, który od pierwszych począt- 
ków wiarę katolicką przyjął do swego 
serca i zachowywał ją zawsze ze świętą 
gorliwością. Zapewnienie, które wypo- 
wiadamy, wydaje się nieprawdopodobnem, 
ale jest prawdą. Iosziiśmy do tego, że 
musimy się dla tych naszych Włoch o- 
bawiać upadku wiary. Wielokrotnie już 
podnosiliśmy głos i upominaliśmy, aby 
zwrócono uwagę na grożące niebezpie- 
czeństwo; ale mimo to mie sądzimy, 
abyśmy już uczynili dosyć. Wobec cią- 
głych i bezwzględnych zuczepek czujemy 
się zobowiązanymi, aby przemówić na 
nowo do Was, czcigodni Bracia, do Wa- 
szego duchowieństwa i do całego ludu 
włoskiego. Ponieważ nieprzyjaciel nie 
daje spokoju, przeto i u Nas i u Was 
o milczeniu i nieczynności mowy być nie 
może ; toż wolą Bożą powołani jesteśmy, 
abyśmy byli stróżami i obrońcami religji 
powierzonych Nam wiernych i pasterzy 
i pilnowali trzodę Chrystusa, > którą 
wszystko, nawet życie położyć gotowi 
być winniśmy. Pa 

Nie będziemy tu, głosili nowych rze- 
czy; fakta, któro się dokonały, nie zmie- 
niają się, i już dawniej przy zdarzonej 
sposobności mówiliśmy o nich. Tym ra- 
zem atoli celem naszym jest, fakta owe 
zestawić razem i przedstawić je w ogól- 
nym obrazie, aby ztąd ku wspólnemu 
pouczeniu wysnuć wnioski. Są to fakta 
niezaprzeczone, które się dokonały pu- 
blicznie, a nie są one byuajmniej odoso- 
bnione, lecz tak się ze sobą wiążą, że 
ich szereg z wszelką pawnością pozwala 
poźnać pewien system, którego one 'są 
urzeczywistnieniem i wykonaniem. 

System ten nie jest nowy, ale nową 
jest ś$miałość, rozjątrzenie, pośpiech, z ja- 
kim w naszych czasach .się urzeczywi- 
stnia. Obecnie dokonuje się we Wio- 
szech plan tajnych stowarzyszeń, miano= 


wiele o ile dotyczy Kościoła i religji ka- 
tolickiej, plan, który notorycznie zmierza 
do zniszczenia Kościoła i religji. Nie po- 
trzeba obecnie zarządzać badań, co do 
tak zwanych wolnomularskich związków 
tajnych i eo do ich celów; wyrok na nie 
już wydany ; ich zamiary, środki, doktry- 
ny i sposoby działania zostały już zba- 
dane gruntownieinie są już przedmiotem 
rozpraw. Ną one pełne nieprzejednanej, 
śmiertelnej nienawiści przeciwko Jezuso- 
wi Chrystusowi i jego boskiemu dziełu, 
zupełnie w duchu pierwszego nieprzyja- 
ciela Boga, szatana, jako pomocnicy któ. 
rego zawsze występują. Czynią oni wszy- 
stko, aby obalić Kościół, lub nałożyć mu 
kajdany, Żywiej, aniżeli gdziekolwiek 
indziej rozpaliła się obecnie ta wojna 
przeciwko Kościołowi we Włoszech, gdzie 
religju katolicka głębiej zapuściła korze- 
nie, a mianowicie w Rzymie, gdzie jest 
punkt środkowy katolickiej jedności, sie- 
dziba Pasterza i powszechnego Nauczy- 
ciela. 


IKURJER POLSKI, dnia 23 października 1890 r. 
Ed U 


8 
i na Górnym Ślązku władze policyjne 
przypatrzyły się niego bliżej robosie pa- 
nów ajentów z Saksonji i innych dzielnie 
niemieckich. 


Spółki zarobkowe pod pruskim zaborem. 


Dnia 27 i 28 b. m. odbędzie się w 
Inowrocławiu sejmik Związku spółek ża- 
robkowych z całej Wielkopolski i Prus 
zachodnich. Z drukowanego sprawozdania 
za r. 1889, jakie komitet Związku przed- 
stawi sejmikowi, wyjmujemy następujące 
szczegóły : 

W Prusiech zachodnich istnieje spółek 
22, z tych 12 przypada na miasto a 10 na 
wioski. Poręka we wszystkich jest nieo- 
graniczona. Wielkie Ks. Poznańskie ma 
59 spółek. Z tych 53 jest z poręką nie- 
ograniczoną, 1 z nieograniczoną dopłatą 
a b z poręką ograniczoną, Wszystkie spół- 
ki, z wyjątkiem dwóch, mają siedziby w 
miastach. Najstarsze spółki są w Pozna- 


Warto cofnąć się do pierwszych sta- |niu (r. 1861) oraz w Brodnicy i w Go- 


djów tej wojny. (C d. n.) 


Ziemie polskie, 
Gorączka emiyracyjna. 


W sprawie wychodztwa robotnika pol- 
skiego do prowineyj niemieckich piszą do 
Koeln. Ztg. z Saksonji, co następuje : 

„Położenie wiejskich robotników jest 
i w Naksonji bardzo trudnem, chociaż 
bądź co bądż znośniejszem, niż w W, Ks. 


Poznańskiem i na Ślązku. Wielu z "| 


lubiu (r. 1862). Większa część, bo 57 spó- 
łek powstało do r. 1873 włącznie. Tego 
roku założono ich 16. Do Związku nałe- 
ży 72 spółek. Liczą one razem 24.891 
członków. Z tych poświęca się gospodar- 
stwu 12.904, przemysłowi i rzemiosłu 
5.205, innym zawodom 2.089. Najwięcej 
członków liczą spółki w Lubawie (1.162) 
i w Śliwieach (1.032. W 70 spółkach, 
które nadesłały dokładne sprawozdania, 


ten zaznaczony zamknięsiem z polecenia 
patrjarchy wszystkich kościołów greckich 
w Konstantynopolu i całem państwie, po- 
trwa, jak przypuszczają ozas dłuższy. Dla 
objaśnienia sytuacji przypomnieć należy, 


że patrjarcha w swoim czasie zaprotesto- | 


wał przeciwko nominacji biskupów ma- 
sedońskich, a gdy protestacja pozostała 
bez skutku, podał się do dymisji, której 
sułtan nie przyjął, Porta obiecała oddać 
nanowo patrjarsze nadzór nad szkołami 
greckiemi, oraz jurysdykcję nad ducho- 
wieństwem greckiem, jeżeli uzna nomi- 
nację biskupów bułgarskich. Na tym 
punkcie stała sprawa przed tygodniem. 
Jeden z dzienników angielskich doniósł 
wtedy, że patrjarcha oświadczył gotowość 
cofnięcia swej dymisji pod warunkiem, 
że Porta zobowiąże się nie mianować 
rzeczonych biskupów bułgarskich, bez 
uprzedniego porozumienia się z patrjar- 
chą. Oczywiście Porta przyjąć tego nie 
mogła. Krok patrjarchy mocno skompli- 
kował sprawy kościelne na półwyspie 
bałkańskim. Znać tam machinację Rosji, 
która lubi łowić ryby w mętnej wodzie. 


Z różnych stron. 


— Skutkiem strejku personalu tram- 
wajowego, ruch kolei konnej w Wiedniu 
ustał zupełnie. Strejkujący spędzili czas 
w niedzielę na wycieczkach za miasto. 
Rada nadzorcza tramwajów wystosowała 


zebrano procentów 862.610 marek 61 fen.,| do całej służby wezwanie, aby przedpo- 
a wypłacono 484.925 murek 3 fen. Więk- jłudniem w poniedziałek stawiła się do 
sza część spółek brała 5 do 6 pet.; 4 doj pracy; w przeciwnym razie w myśl no- 
5 pet. Na udział złożyli członkowie w 10| wego regulaminu służbowego otrzymają 


spółkach po koniec 1889 r. 2.435.688 


chodźceów wraca zatem z Saksonji do oj-| marek 18 ten. Na członka przypada więc 


czyzny z kilku groszami zaoszczędzone- 
mi przy nadzwyczajnej oszczędności, cho- 
ciaż daleko większa część doznaje w Ša- 
ksonji tylko zawodu. Ajenci sprowadza- 


niespeina 35.000 marek. Dywidendy wy- 
płacono od wymienionej kwoty przeszto 
136 tysięcy. Dziewięć spółek dywidendy 
nie dało. Na depozyt złożono w 01 spół- 


jący robotników wiejskich przyobiecują|kach przeszło jedenaście miljonów ma- 


ostatnim „złote góry*, a po przybyciu 
do Saksonji dowiadują się robotniey, iż 
płaca jest tu niższą, a pożywienie gor- 
sze i wszystko droższe niż im przyobie- 
cy wano. 

„Często też nie dotrzymują ajenci sło- 
wa i tak przybywają wychodźey na dwor- 
ce saskie, nie rozumiejąc języka krajo- 
wego i nie znajdując tu ani zatrudnienia, 
ani ajentów, którzy ich sprowadzili; bez 
wszelkich środków pieniężnych i opu- 
szczeni przez wszystkich stają się oni 
ciężarem w pierwszym rzędzie dla władz 
kolejowych, a następnie dla administra- 
cyj komunalnych. 

„I tak: wysłał pewien ajent z Żytawy 

rzed niedawnym czasem trzech parob- 
ków i pięć służących do Drezna, gdzie 
ich oczekiwać miał inny ajent. Ostatni 
wszelako nie zjawił się, a biedni wy- 
chodźcy zniewoleni byli pozostać na dwor- 
cu ślązkim przez dwie doby bez żadne 
go pożywienia, dopóki się nad nimi nie 
zlitowała drezdeńska policja i Rada ubo- 
gich. Ze względu na dotychczasowe do- 
świadczenia poleciło saskie ministerstwo 
wszystkim władzom policyjnym, ażeby z 
podwójną czujnością pilnowały ajentów 
sprowadzających robotnków i w razie 
potrzeby zabroniły im procederu. Zresztą 
poddaje ministerstwo pod rozwagę władz 
policyjnych, czyby się nie zalecało na 
wypadek, iż Związki ubogich zniewolone 
są wspierać wychodźców, ajenrów pocią- 
gnąć do zwrotu wyłożonych kosztów*. 

Bciślejszego dozvru nad ajentami, tru- 
dniącymi się sprowadzaniem robotników 
polskich do dzielnie niemieckich, doma- 
galiśmy się zawsze i dlatego zapisujemy 


rek i fundusz rezerwowy wynosił z koń- 
cem r. sprawozdawczego przeszło miljon 
a aktywa i passywa przeszło piętnuscie 
miljonów marek. 

Przytoczone powyżej cyfry dowodzą, 
że spółki zarobkowe są bardzo ważnym 
czynnikiem w życiu publicznem rodakow 
naszych pod rządem pruskim. Znaczenie 
ich tem większe, że metylk członkami, 
lecz także kierownikam: spółek są prze- 
ważnie włościanie i rękodzielnicy, którzy 
w nich przyzwyczajają się do pracy oby- 
watelskiej. Związek spółek zarobkowych 
dzieli się na trzy okręgi rewizyjne t. J. 
poznański, bydgoski i zachodnio-pruski, 
z których każdy ma wybieranego przez 
sejmik okręgowy a zatwierdzonego przez | 
rząd rewizora, obowiązanego od czasu do! 
czasu badać stan każdej spółka. p | 
ną Związku władzą jest komitet, pod p 
wodnietwem dra Kuszielana. Opiekunem; 
i doradcą spóiek, zwiasżcza nuwozukia- | 
danych jest patron, którą to godność od! 
wielu lat piastuje ks. Szumarzewski. Po-4 
średnikiem finansowym jest założony przedł 
kilku laty bank Związku, którego akcje 
ponabywały prawie wszystkie  spółki.i 
Przy kapitale zakładowym ją miljona} 
marek, miał on z końcem wrzesnia b. r.ż 
przeszło 45 miljonów marek obrotu. 


m DiW. ma uż a a eaii ad Cime O naa M : 
Wiadomości polityczne. 
Z Turcji. 


Wynikły z powodu nominacji w Ma- 
cedonji biskupów bułgarskich konflikt, 


natychmiast dymisję. Ci ze służby, którzy 
do zmowy należeć nie cheieli, otrzymają 
całą płacę, jakkolwiek ruchu ze wzglę. 
du na publiczne bezpieczeństwo nie przy. 
wrócono. Sirejkujący nie domagają się 
ani podwyższenia płacy, ani zmniejszenia 
godzin pracy, lecz głównie zniesienia pa- 
ragrafu regulaminu, według którego za- 
rządowi tramwaju wolno jest całkiem wy- 
dalić ze służby funkcjonarjuszów, w razie 


eręciu powszechnych wyborów była pu- 
sta, a fundusz wyborczy manarchistów 
wynosił 5 milionów franków. Z sumy tej 
dostali bulanżyści 1,300,000 franków. 
— Stronnietwo wolnomyálno w kanto- 
nje fryburskim wniosło do Rady związ- 
kowej prośbę © zarządzenie rewizji kon- 
stytucji i o przyjęcie ustawy, żeby na- 
czelnicy gminni wybierani byli przez 
| a nie mianowani przez rząd. 


ZACK REAA KASET WY OLT. . 


KRONIKA LITERACK0-ARTYSTYCZNA, 


* Pisma Zygmunta Krasińskiego. Wydanie 
zupełne, zaopatrzone przedinową i uporządkowane 
przez prof. St. hr. Tarnowskiego. Tom I. str. 333, 
W Krakowie. Nskłądem księgarni J. K. Żupań- 
skiego i K. J. Heumanna. 1691. Całość pism Kra- 
sińskiego w ohecnem wydaniu wyjdzie w ciągu 
bieżącego roku i obejmować będzie 4 duże tomy. 
Cena nadzwyczaj niska, bo wynosząca w drodze 
przedpłaty 3 złr. w jednej racie, zapewnia wyda- 
wnietwu wielki pokup. Po wyjściu ostatniego to- 
mu, cena podniesioną zostanie. Uważamy za zby- 
teczne wyrażać swe zdanie o geujalnych utworach 
Krasińskiego, znajdujących się w pierwszym tomie, 
o „Nieboskiej komedji* i „Irydjonieć. Zwracamy 
więc tylko na nie uwagę czytelników polskich. 


Kronika zamiejscowa. 


KURIER LWOWSKI. 


* Wydział krajowy zamianował dra Wła- 
dysława Białkowskiego pierwszym sekun- 
darjuszem, a dra Hermana Pilzera drugim 
sekundarjuszem przy szpitalu powszechnym 
w Tarnowie. 

* Rektor uniwersytetu dr. Stanecki cię- 
żko zachorował, 

* W salonach marszałkowskich odbyła się 
w niedzielę pierwsza recepcja, na której 
znajdowało sie bardzo wielu posłów. 

* Członkowie Rady szkolnej kraj. pp.: 


powołania ich do służby wojskowej na|dr. Stanisław Tarnowski, dr. Zajączkowski, 


obowiązkowe ćwiczenia, 

— (zas trwania Sejmu czeskiego ma 
być przedłużony; rząd bowiem pragnie 
koniecznia przeprowadzić ugodę, a nie 
ma innej rady na politykę odwlekania, 
jaką prowadzą młodoczesi. 

— W wyborach uzupełniających do 
rad miejskich belgijskich zwyciężyli libe- 
ralni kandydaci w Brukseli, Issel, Ant- 
werpji, Gandawie, Loewen, Vilvorde. W 
sześciu miastach znacznie liberalnym po- 
mogli robotnicy. 

— Według krążących pogłosek, król 
Humbert miał podpisać w niedzielę de- 
kret rozwiązujący parlament i rozpisują- 


dr. Gerstinann, dyrektor Sawczyński, ku. 
[nicki i ks. Lewicki przedstawiali się one- 
gdaj o godz. 11 marszałkowi krajowemu. 
s s a w we Lwowie lekarz warszawski 
r. Bt. Haussewicz, ordynujae rzez lato 
w Karlsbadzie. "uga 

Grono posłów sejmowych podejmowało 
wezoraj gościa w kasynie narodowem skład- 
kowa uezta. . 

* W kościele św. Marji Magdaleny od- 
będzie się dziś ślub panny Heleny Syro- 
czyńskiej, córki inżyniera Wydziału krajo 
wego, z p. Fr Gałczyńskim. 

* W sprawie podniesienia nauki języka 
polskiego w naszych szkołach średnich, to- 


cy nowe wybory na 16 listopada, ściślej- |czyła się obszerns -dyskusja na sobotniam 


sze zaś na 22 listopada. 

— W Rawennie odbył się w niedzielę 
kongres socjalistów, który uchwalił we- 
zwać robotników włoskich, aby I maja 
swięcili uroczyście i aby w tym dniu od- 
był się kongres wszystkich frakcyj stron- 
nietwa socjalistycznego ; następnie, aby 
do wyborów przystąpiono z pewnym pro- 
gramem, a przedewszystkiem, sby tylko 
z temi stronnictwami zawierano umowy, 
które w pewnych stosunkach ze socjali- 
stami zostają. 

— Słynny przez swoje rewelacje o bu- 
lanżyzmie Mermeix, który, jak mylnie 
donoszono, miał już umrzeć, — nie tylko, 
że żyje, ale nawet „reweluje* jak 
dawniej. W jednym z ostatnich nume- 
rów Figara, znajduje się jego opowiada- 
nie o zjeździe hrabiego Paryża z jene- 


dowoleniem. Ze swej strony dodajemy |między Portą a ekumenicznym patrjar-|łożeniu bulanżystowskiego stronnictwa. 


postanowienie saskiego ministerstwa z ny 


W USTRONIU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
86) przez 


Tozafa NROGOBMZA. 


rałem w Londynie, i o finansowem wa] 


posiedzeniu Tow. nauczycieli szkół wyż 
szych. Po przedstawieniu referatu p. Pró- 
cłnickiego, przemawiali pp. Dolnicki Ru 
dnicki, Kwiatkowski, Kocowski. Wójcik, 
Sołtysik, Rawer, Kurek, dr. Mańkowski, 
dr. Jaworski, dr. Warmski i dr. Piętak. 
Na wniosek tego ostatniego uchwalono: „Ze- 
branie wyraża przekonanie Że należy i mo 
żna powiększyć liczbę godzin języka poł 
skiego w naszych szkołach śradnich, atoli 
bez powiększenia ogólnej liczby godzin”. 

* W ,„Qsyteini naukowej“ odbyło się o- 
negdaj walne zgromadzenie, Prezesem o- 
brano ponownie p. Iwana Franko, wicepre - 
zesem zaś p. [gnacego Duszyńskiego. 

* W Dzienniku Polskim czytamy: „Cen- 
ne odkrycie udało się zrobić jednemu z na- 
szych archeologów. Oto odszukał on n lwow 
skich zbieraczy starożytności — na Zarwa- 
nicy — oryginalną koronę monarszą z szcze 
rego zlota. Sumpiem pewnego szczodrego 


= życzenie, żeby i w W. Ks. Poznań-|chą, przybrał ostry charakter. Pais Kasa komitotu narodowego przy rozpo-|mecenasa sztuk pięknych i nauk, zakupio- 
iem, również jak w Prusach Zachodnich „stanął do otwartej walki z Portą, a sian“ 


no tę koronę za 8000 złr, lecz wydatek 
ten nie okazał się zbyt wielkim, gdyż zna- 
wey zagraniczni ocenili ową koronę o wie 
le wyżej, a w Londynie ofiarowano sa nią 
podobno miljon franków*. 

* W „Tow. prawniczem* wygłosił wo: 
bec licznych słuchaczy dr. St. Narkowski 
odczyt p. t. „O pojęriu i granicach prawa 
kolejowego“. Prelegent zaznaczył na wstę- 
pie, że prawo kolejowe jest najnowszem 
zjawiskiem w dziedzinie umiejętności pra- 
wnych, następnie podał literaturę niemiecką 
i austrjacką tego przedmiotu, wspomniawszy 


p. t. „Statystyczno ekonomiczne studja o 
drogach żelaznych”, znanem i naszym czy: 
telnikom 

* Na lwowskiej wystawie sztuk pięknych 
ukazał się juł piękny obraz H Siemiradz- 
kiego p. t- „Chrystus i Samarytanka". 
Wystawa tutejsza będzie od soboty wiecza 
rem oświetlona. Zapowiedziane są cztery 
obrazy olejne T Popiela, zamówione u av- 
tysty przez adw. dra Byka. 

* Zmarła tu 6. p. Michalina z Leszczyń: 
skich Getritzowa, żona radnego m. Lwowa. 


KURIER PROWINCIONALNY, 


* Z Czerniowiec otrzymujemy wiadomość, 
iż ministersjwo oświaty ustanowiło posadę 
egzaminatora z języka polskiego przy ko- 
misji egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych na Bukowinie. Jako kandydata 
na egzaminatora - wymieniają powszechnie 
p. Szkurhana, profesora języka polskiego 
przy czerniowieckiem seminarjum. Spodzie. 
wać się należy, że niebawem zaprowadzo- 
ną zostanie nadobowiązkowa nauka języka 
polskiego przy seminarjum nauczycielskiem 
Żeńskiem, w ślad za zaprowadzoną już da 
wniej podobną katedrą w męzkiem somi- 
narjam. Tak więc wszystkie trzy wnioski 
dyrektora Dworskiego weszłyby w życie, 

* Z Tarnowa donoszą nam, iż profesor 
dogmatyki przy seminarjum  duchownam 
tamtejszem, ks. dr. Hjacent Tylka, miano- 
wany został kanonikiem kapituły lwow- 
skioj. ; 

* Dobra Dąbki pod Horodenką nabył od 
p Mikołaja Romaszkana hr. Witołd Wo- 
lański, dla swego pupila p. AJeksand*a Za- 
wadzkiego Ochockiego, za cenę 134.500 złr. 

* Z Jarosławia donoszą, że ostatnie tam- 
tejszs wybory do Rady gminnej zwróciły 
na siebie uwagę sądu obwodowego w Prze- 
myślu, zkad uiał się do Jarosławia, sądzia 
śledczy. p. Zebracki, w celu przesłuchania 
150 świadków w tej sprawie. 

* Nagłą smiercia zmarł w wagonie po- 
ciągu, zbliżającego się ku stacji Radyiano, 
obywatel powiatu tarnopolskiego, Stanislaw- 
ski Wagon odczepiono w Radymnie i za- 
trzymano aż do nadejścia sądowej komisji 
w celu urzeędawega „skonsiatrowania faktu. 

t W QGwoździance zmarł w tych dniach 
Stanisław Królikowski, liczac 83 lat życia. 
Śmierć ogólnie szanowanego starca wywo- 
łała żal serdeczny w okolicy. S. p. Króli- 
kowski znanym był z gorgcych uczuć pa 
trjotycznych, jakoteż z nieposzlakowanej 
prawości charakteru. W roku 1863 waspie 
irał hojnie rannych kolegów swego syna, 
należącego do oddziału żandarmerji hrubie- 
szowskiej, pod komendą Junoszy. Członko- 
wie emigracji po roku 1848 niemało także 
mieli do zawdzięczenia ś. p. Królikowskie- 
mu. R. i p. 

* W Oświęcimie odbył się w sobotę ślub 
panny Leokadji Radwańskiej z p. Kazimie- 
rzem Łękawskim, dyrektorein nrzędów p>- 
mocniczysh. przy lwowskim sądzie kra- 
jowym. 

* W Stanisławowie odebrała sobie życie 
przez powieszenie Marja Serba, licząca lat 
18. Powodem samobójstwa ma być miłość, 
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MEREU 


w domu nie zastał“ — więc zaczynał oba-|wadziła koło kościoła. Była to świątyniał podłużną, bladą, iagodnie uśmiechniętą j mój drogi, żem już dziś rano był pewny, 


wiać się, ozy przyjaciel w rzeczy samej|stara, z wieżą niekształtną od frontu, uf głowę przechyloną. 


nie pogniewał się na niego. Aby rzecz 


zbadać gruntownie, postanowił sam do; wsze zegar; 


miasta pojechać. 


której szczytu znajdował się popsuty za- 
świątynia była na pół go- 
tycka, bez stylu wyraźnego, mająca je- 


Była niedziela. Dwór z Ustronia, jako|dnak tę wielką zasługę, Że stała już pół 
rzywsko-katolicki, należał zawsze do pa- | tysiąca lat, wzniósł ją bowiem sam Ka- 
rafji miejskiej, ale hrabia jeździł do ko- | zimierz Wielki, gdy pierwszy raz na Ruś 


ścioła tylko w święta łacińskie, 


kłe zaś niedziele chodził najczęściej pie- | Tatarów, 


(Ciąg dalszy). 


X. 


Ktoby to był przypuścił, że doktór 
całe trzy dni w Ustroniu się nie poka- 
że. A jednak tak się stało. Niech atoli 


ty, jak swój własny. 


za to chwalili. 2 
Była dopiero trzecia z południa, gdy 


się to podobało, to też nieraz głośno go jkiedy t 


nikt nie sądzi, że chciał on danego przy- 
rzeczenia dotrzymać. Bynajmniej! Już 
nazajutrz po ucieczce pod pozorem, że 
otrzebuje jakiegoś dzieła estetycznego, 
ne hrubia miał w swojej bibljotece, 
wybierał się do niego na obiad, lecz 
przeszkodziło mu w tem pojawienie Się 
ekwipażu p. B., mieszkającego w okolicy, 
który niebezpiecznie zachorowawszy, wzy- 
wał go do siebie. Rad nie rad musiał 
tedy pojechać, a potem tak się złożyło, 
że ledwie do domu wrócił, znów go w 
inną stronę porwano. W szpitalu w tym 
czasie miał też więcej zajęcia, niż zwye 
czajnie, bo musiał dokonać kiiku opera- 
cyj; między innemi owemu żydkowi, 
który umiał chwycić go za serce, odciął 
ramię i tem go od śmierci uratował. W 
domu także nie próżnował, kobieta bo- 


wiem mieszkająca obok jego kuchni, po- 


trzebowała ciągłej opieki. 

Hrabia Gustaw codzień dwa razy swo- 
je konie po niego posyłał, a że stangret 
po powrocie zawsze jedno i to samo po- 
wtarzał, mianowicie, „że pana dyrektora 


Zo A 


do miasta przyjechał, a że obiad u sie- 
bie jadał o piątej, więc miał nadzieję, į 
1ż przyjaciela z sobą na obiad przywie- 
zie. Jednak się omylił. Doktora nie za- 
stał, bo był właśnie u chorego Pp- 5 
pani Antonina przyjmując gościa W 8a- 
lonie, rzekła na odchodnem : 1. de: 

— Jaka szkoda, że pan hrabia nie 
chce się chwilkę zatrzymać, brata co 
tylko nie widać. Odjeżdżwjąc, kazał mi 
nawet czekać na siebie z obiadem. Rę- 
czę, że za pół godziny tu będzie. || 

— W takim razie, pani dobrodziejka 
pozwoli, że po obiedzie znów się zgło- 
szę. Tymczasem pójdę odwiedzić staro- 
stę, którego już sto lat nie widziałem, 

— Więc mogę bratu powiedzieć, że 
pan brabia jeszcze będzie. ka 

— Usilnie panią dobrodziejkę o to 
proszę. f 

Hrabia w rzeczy Samej poszedł do 
starosty, lecz i tego nie zastał. Nie bar- 
dzo zadowolony z takiego obrotu rzeczy, 
puścił się ku ogrodowi publicznemu, 
który leżał na końcu miasta. Droga pro- 

l 
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w zwy-, przybył. Spalone kilka razy, to przez 


to przez Kozaków, to znów 


szo do cerkwi miejscowej, chciał bowiem j przez Węgrów, powstawała zawsze jak 
tem gromadzie okazać, że obrządek ru-|feniks z popiołów, a liczna 
ski poczytuje za tak samo dobry i Świę-|ua ciosach, z i a À 
Chłopom bardzo| wyraźnie mówiły, że w owych wiekach, 


ślady od kul 
z których była postawiona, 


o każdy kościół w razie potrzeby 
w twierdzę się zamieniał, umiał i ten 
bronić nieprzyjacielowi przystępu w głąb 
kraju. 

Drzwi od kościoła były otwarte. Gdy 
hrabi a obok nich przechodził, kilkoro dzie- 
ci, swiątecznie przybranych, weszło do 
środka. Ponieważ był religijnie wycho- 
wany, postanowił więc wstąpić, zwła- 
8Zcza, że spodziewał się trafić na nie- 
szpory. 

Kościół był na wpół pusty. Nikt nie 
śpiewał, organy milezały, w ławkach sie- 
działo ledwie kilka osób, Tylko tam, 
przed wielkim ołtarzem, stał ksiądz w 
białej komży, w czworograniastej czape- 
cze3 na głowie, ze stułą na szyi, i dzia- 
twę uczył katechizmu. Dziatwy było du- 
żo, najwięcej dziewczątek, w białych i 
niebieskich sukienkach, jedne w chnste- 
czkach na głowie, drugie z warkoczyka- 
mi spuszczonemi po ramionach, w któ- 
rych tkwiły wstążki różowe. Piękny to 
był widok i hrabia, chcąc mu się lepiej 
przypatrzeć, bliżej przystąpił. 


Ale jakież było jego zdziwienie, gdy 


Był to jego przyjaciel i kolega, ksiądz 
Tadeusz Zarzycki.  , 

Hrabiemu na ten widok sorce mocniej 
uderzyłe, lecz wzruszenia niczem nie 
okazał. Stał na jednem miejscu i czekał, 
dopóki ksiądz nauki nie skończy. Ten 
tymczasem dalej katechizował; slowa je- 
g0, jak rosą ożywcza, padały na główki 


iż cię zobaczę. 

— Jakim cudem mogłeś się o tem do- 
wiedzieć? Wszak dziś rano ja sam je- 
szcze nie wiedziałem, że po południu 
będę w mieście. 

= Naiłeś mi się, i to zupełnie tak, jak 
cię ujrzałem... 

— Cieszy mnie, Tadziu, ża masz eny 
prorocze, lecz zechciej się teraz wytło- 


malutkie, 60 się dokoła niego: tłoszyły, maczyć ze swego posiępowauia Czy pię- 
a on, patrząc na nie, na nic więcej uwa-|knie to, żeś był już tu, pod moim bo- 
gi nie zwracał. Głos jego był dźwięczny,| kiem, a dotąd nio zgłosiłeś się do starego 
melodyjny, wykład jasny a prosty, ton] przyjaciela ? 

-— Ależ mój drogi, ja dopiero czwarty 
coś tknęło, niespodziewanie głowę pod-|dzień tu jestem, dowiedziałem się zaś o 
niósł i spojrzał tam, gdzie stał hrabia.|iobie nie prędzej, niż wczoraj rano, gdy 
Ani się zdziwił, ani zmięszał, mówił da-|!xsięgi parafjulne przeglądając, zacząłem 


lej, nie przerywając, tylko uśmiech na 
twarzy zrobił mu się weselszy. Nauka 
trwała jeszeze dobry kwadrans. Nareszcie 
skończył, dzieci przeżegnał, a gdy te 
przez kościół ruszyły, bucikami tupiąc o 
posadzkę kamienną, wyciągnął ramiona i 
ku przyjacielowi postąpił. 

— Pozwól Gustawio, że cię uściskam 
tu, w obliczu tego Boga, któremu służę, 
w tej świątyni, która jest celem mojego 
życia, bo gdyby nie twoje serce, kto 
wie, czy byłbym dziś tak szczęśliwy ! 

I objął go za szyję, uściskał i ucało- 
wał, a hrabia ze wzruszenia słows. nie 
mógł przemówić. 

— (Chodź do mnie... 
tam pogawędzimy,,, 

To rzekiszy, wziął go za rękę i za so- 
hą prowadził. Gdy przyszli na probo- 
stwo, drugi raż się uściskali, a goręcej i 
dłużej niż w kościele. - 

— Czy cię to nie uderzyło, Gustawie, 
że kiedym cię ujrzał, anim się zdziwił, 


mowy przekonywający. Naraz, jakby go 
| 


na probostwo... 


|, odczytywać spis obywateli, należących do 
mojej parafji. Jeśli się nie mylę, Ustronie 
dawniej do was nie należało, 

— Nie, jam je dopiero przed kilku la. 
ty odziedziczył. i 
Więc nie dziw się, dlaczegom do 
ciebie zaraz się nie zgłosił. Dziś wieczo- 
rem chciałem już koniecznie być w U- 
stroniu, lecz tyś mnie szczęśliwie uprze- 
dził. 

— (o ty tu robisz, Tadziu? 

— Arcybiskup przysłał mnie tu na 
administratora, Nieporządek w  parafji 
wielki, a że ja już od lat kilku z jeduej 
administracji jeżdżę nA drugą, więc dali 
mnie do was, bym choć jaki taki ład 
zaprowadził, A gdy to sią stanie, SZCzę- 
śliwy proboszez zajmie miejsce po Linie, 
mnie zaś dalej popędzą. 


(Daly cigg nastapi). 


o kilka kroków przed sobą ujrzał twarzłani zbyt ucieszył? Bo trzebu ci wiedzieć, 


— 


równieġ o dziele p. Leona Paszkowskiego 


= A — m w PA we M GG PA, 41 h Wi mi 


m e 


Nr. 291. 


L O aaa m OE PZ ) FF PPLCLLSLDS2oQ>)SPPLSECEC ZLE KK Z Z = NE NO R 


podwyższać stopy proeentowej, pomimo, że 
to uczynił bank austro-węgienski „Stopa 
procentowa banku wynosić więc będzie 
i nadal: 4% od reeskuntn, 5% od eskostn 
i otwartego kredytu, 5!/,% od lombardu 
Bank udzielać będzie zaliczki cd 60% do 
70% wartości na warranty publieznych skła- 
dów zbożowych. Do ocenienia wartości u- 
stanowioną została specjałna komisja złożona 
z pp. Edwarda Jędrzejowicza, Karola Ki 
gelki i Klemensa Żywieckiego, z prawem 
kooptowania 2 członków z po za Rady. Ko- 
misja ta ustanawiać będzie taryfę zaliczek 
z reguły co miesiąca. Zaliczki te będą u- 
dzielane we Lwowie przez kasy Banku kra 
jowego, a w Krakowie przez tutejszą po 
wiatową kasę oszczędności. Od zaliczek po- 
bierać będzie Bank prowizję w stosunku po 
1 od 1000 i procent z dołu, równy każdo- 
czesnej stopie lombardowej austro-węg. Ban- 
ku. Przepisy te wejdą w życie, skoro Wy- 
dział krajowy w regulaminie dla domów 


KURIER EKONOMICZNY. 
* Bank krajowy we Lwowie uchwalił nie 


bne dla bozpieczeństwa Banku krajowego. 


składowych przedsięweżmie zmiany, owego 


KURJER KOLEJOWY. 


* Skutkiem ostatnich wypadków na austr. 
kolejach żelaznych wydał 4 b. m. minister 
handlu okólnik, w którym co do personalu 
przestrzega przed przeładowy waniem go pra 
cą i wzywa żarządy kolei, ażeby tam per- 
sonal powiększyły, gdzie wymagają tego 
względy służbowe, Wogóle powinna być 
kontrola słażby ostro wykonywaną, a tych, 
którzy zawinili, powinno się bez dalszych 
względów pociągać do odpowiedzialności. 
Dalej powiada minister, że musiałyby na- 
tnralnie także podług sprawiedliwości i słu 
szności być ugnawane zasługi urzędników | 
przez zaprowadzenie lepszego awansu, re- i 
muneraċyj i koraystniejszego xaopatrywa” 
nia personalu na starość, a tym urzędni 
kom, którzy się odznaczyli, nie powinno 
być odnówione należne uznanie. Ostate ; 
cznie wyraża minister życzenie, ażeby za 
rządy kolei najdalej do 1 go grudnia b. r. 
zdały sprawę, o ile uczyniono zadość po- 
wyższym dezyderatom i jakie zarządzenia 
należałoby jeszcze wprowadzić 


KONKURSY. 


* Wakuje posada kancelisty w galicyj- 
skiej dyrekcji lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie. Termin podań w prezydjum dy- 
rekcji we Lwowie do 25 listopada b. r. — 
Posada ekspedjenta w urzędzie pocztowym 
w Korszowie (powiat kołomyjski) za kon- 
traktem służbowym i kaucją w kwocie 200 
alr. Płaca roczna 150 słr. Ryczałtu kance 
laryjnego 40 złr. i wynagrodzenia 400 złr. 
Termin podań w dyrekcji poczt i telegra- 
fów we Lwowie do d. 7 listopada b. r. 


(Patrz nr. 239 Gazety Irwowskiej). 
MIANOWANIA. 

* Na mocy upoważnienia ministra rolnictwa, na- 
miestnik zwolnił radcę namiestnictwa Antoniego 
Andahazego de Andahaza et Szent Andras od dal- 
szego pełnienia funkcji delegata rządu w kolegjum 
kuratorskiem lwowskiem kraj. średn. szkoły gospod. 
łas., poruczając mu i nadal pełnienie funkcji de- 
legata rządu w kuratorji kraj. wyż. szkoły rol., o- 
rrz kraj. szkoły parobków i dozorców gospod. w 
Dublanach. 

W miejsce radcy namiestnictwa Audahazego za- 
mianował namiestnik delegatem rządu w knratorji 
krajowej Średniej szkoły gospod. las. we Liwo- 
wie, krajowego inspektora lasów Antoniego Gó- 
ralczyką, x 

W miejsce starosty Władysława Korosteńskiego 
zamianował namiestnik sekretarza namiestnictwa 
Mieczysława Pulikowskiego zastępcą delegata rzą- 
dowego w kuratorji kraj. wyż. szkoły roln. oraz 
szkoły parobków i dozorców gospodarskich w Du- 
blanach, znó sekretarza namiestnictwa dr. Czesła- 
wa Niewiadomskiego zastępcą delegata rządowego 
w kuratorji kraj. sredniej szkoły gospodarstwa las, 
we Lwowie. 


KURIER WIELKOPOLSKI. 


* Znany nasz rzeźbiarz p. Władysław 
Marcinkowski w tych dniach zrobił w Rze 
gocinie u państwa Józefostwa Chłapowskich, 
medaljon pani Heleny Modrzejewskiej z na 
tury, który na przyszły tydzień wystawio- 
nym będzie w foyer teatru. 

* Były redaktor odpowiedzialny Dzien 
Pozn. p. Jan N. Białoszyński, został ska 
zany na 100 marek kary « powodu arty- 
kułu p. t. „Z tragedji szkół naszych“. 


KURIER WARSZAWSKI, 


* Malarze warszawscy, zwłaszcza upra- 
wiający kierunek rodzajowy, walczą nieu 
stannie z brakiem specjalistów do pozowa- 
nia, czyli iak zwanych modeli. Obecnie 
jeden x artystów do pewnego stopnia sa- 
radził tej nader ważnej niedogodności, pro- 
ponując kolegom wspólne malowanie z je- 
dnego modelu, Kilku malarzy chętnie przy- 
jęło pomysł i zapisało się na wspólne 
studja. 

* W sobote odbył się w Łowiczu ślub 
p: J. K. Potockiego (Bohuezs), redaktora 
Głosu, znanego publicysty i uczonego, z p., 
Miszlerówną. 


KURJER WILEŃSKI. 


* Straszna zbrodnia spełnioną została w; 
miasteczku Radoszkowiczach w pow. wilej- 
skim, Włościanin wsi Hornowicze, Edward 
Leontowicz, zabił siekierą ak trzy naraz 
osoby, mianowicie: właściciela zajazdu w 
Radoszkowiczach Mołdowicga, jego krewne- 
go mełameda Srnla i młodą dziewczynę Gi- 
tę. Chcąc zatrzeć ślady zbrodni, która po- 
pełnił, jak się później wykryło, nie w celu 
Brabieży, lecz z jakiejś dziwnej niewytłó -| 
Mmaczonej nienawiści, Leontowies podpalił 
budynek wewnątrz. Ogień jednak, choć to 
było w nocy, dostrzeżono zaras i ugaszono! 
prędko, a następnie wykryto zabójcę, który | 
przysnał sig do morderstwa. Jest to czło: | 


KURJER POLSKI, dnis 92 października” 1890 r. 


wiek lat 26 mający, znany okolicznie jako | 
chłop pracowity. Widocznie cierpiał na | 


manje, która go do zabójstwa popchnęła. | 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* Bawił w tych dniach w Wiedniu ro | 
botnik z Solingen nad Renem, nazwiskiem 
Leopold Teichert lat 34, który pieszo od | 
bywa spacer do Palestyny. Teicherta wy 
głali koledzy w tę podróż, ale dla kontroli 
dali mu towarzysza, który jednak odbywa 
tę wycieczkę koleją i śledzi amatora dłu -| 
giego chodzenia. Teichert dotąd codziennie 
z Żelazną punktualnościa odbywa 11!/⁄ 2 
| 
l 


niemieckich, 


KURJER PARYSKI. 


Kalendara historyczny. 22 października ļ siedzenie zwyczajne, na którem: 1. Dr. ! 
1603 roku: Wypędzenie Tatarów z Mul- į Podgórski przedstawi ch rego po herniorafii 


tan — 1612 roku: Poddanie się Polaków 
w Kremlinie. 


Wezorajszy numer naszego pi= 
sma skonfiskowała e. k. Pro- 
kuratorja Państwa za artykuł: 
„Upadek Krakowa“. 

Szan. Prenumerutorowie, których rąk 


nie doszedł numer wczorajszy, otrzymują 
łącznie z numerem dzisiejszym: Dodatek. 


Pielgrzymka do Kęt. Dzisiejszym ran 


* Ogromne wrażenie wywołały w Pary- |nym pociągiem wyjechało do Kęt około 


żu trzy wypadki nagłej śmierci w szpitalu 
obłąkanych św. Anny. Obdukcje wykazały 
połamanie żeber i uduszenie chorych przez 
stróżów. 


Rozmaitości. 


Wiek podeszły. Jan Noćl był niewątpli- 
wie najstarszym aktorem na świecie. Zmar 
on w roku 1826 tym, mając lat 142, Cster- 
naście lat przedtem (1812) występował wo- | 
bec Napoleona Igo, jsko Burrhus w tra- 
gedji „Britannicus*. Wkrótce potem na 
balu maskowym w Saint-Cloud, amazonka 
jakad zwracała powszechną uwagę zręczno - 
ścią i zwinnością swoich ruchów; nawet ce- 
sarz zapragnął dowiedzieć się, kto to taki. 
Na specjalną jego prośbę, maseczka odsło- 
niła twarz i... oczom cesarza ukazał się 
dobrze znany Jan Noël. W owym czasie 
liczył on 130 wiosen. 

Przeciwko szarańczy. Rada generalna 
w Oranie uchwaliła przeznaczyć 150.00 
na wałkę przeciwko szarańczy. Zwraca przy- 
tem uwagę rządu na opłakany stan ofiar 
tej klęski. Według powziętych danych, 
26.000 hektarów uległo zupełnemu spusto - 
szeniu. 

Kuba rozpruwacz. W Londynie nad- 
zwyczajną sensację wywołały zeznania, po- 
czynione przes pewna kobietę, utrsymującą 
Bię z wynajmowania mivakań, 8 tyczące 
sią osoby, która, wedle przypuszczeń ze- | 
znającej, jest „Kubą rozpruwaczem*. Ze-l 
znania te wspomniana kobieta złożyła wj 
ręce Mr. Backerta przełożonego komitetu 
bezpieczeństwa, jaki się uformował w czasie | 
głośnych mordów w Whitechapel. Oto jak; 


brzmi zeznanie: „Mieszkam w dzielnicy | 


300 osób, a między innemi JM. Rektor 
Zakrzewski, tudzież profesorowie: ks. kan. 
Spis, ks. kan. Pelczar, ks. Lenkiewicz, ks 
prof. Knapiński, dr. Smolka, prof. Moraw- 
ski, prof. Rydygier, prof, Straszewski, prof. 
Kleczyński, dr, Grabowski, ks. prałat Cho 
tkowski, kas, Gromnieki, dr. Brzeziński i 
prof. Cyfrowicz; dalej Jan Matejko, Wład. 
Łuszczkiewicz, prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski, z radcami miejskimi pp. Wikto- 
rem Redykiem i Jawornickim. dr. Ścibo- 
rowski, dr. Wł, Markiewicz, ka. dr. Juljan 
Bukowski, hr. Roztworowscy, hr. St. Tar- 
nowscy ze Śniatynki, Wł. Fiszer, Redaktor 
naszego pisma dr, Orłowski, gremjum u 
czniów Szkoły czernichowskiej, alumni ksią. 
żęco biskupiego Seminarium niemal w kom 
plecie, reprezentacja „Czytelni akademickiej“ 
z prezesem p. Grzybowskim na czele, kil- 
kunastu akademików, tudzież liczne grono 
obywatelstwa i mieszczaństwa krakowskiego. 

JE. książe kardynał Dunajewski wyje 
chał do Kęt już wczorajszym, wieczornym 
pociagiem. 

JE. Minister Dunajewski przybędzie dziś 
wieczorem do Krakowa, zkąd uda sio na 
Sejm do Lwowa. - 

Hr. Maurycy Mycielski, którego kilka 
cennych prac zamieści iiśmy w łamach na- 
szego pisma, bawi w Krakowie w przeje 
ździe z Warszawy do Paryża, gdzie po- 
Święcać się będzie dalszym studjom w dzie- 
dziedzinie ekonomicznej i zkąd zasilać bę- 
dzie pracami swemi nasze pismo, jako stały 
Korespondent. 

Pogrzeb š. p. dra Walczaka, profesora 
wyższej szkoły realnej, odbył się przy udziale 
licznej publiczności i wszystkich uczniów 
szkoły realnej, a wielu gimnazjalnych. 
Zgromadzili się też prócz najbliższych ko- 
legów nieboszczyka, także profesorowie 
wszystkich trzech gimnazjów i seminarjów 
nauczycielskich. Ks. kanonik kanclerz Jó- 


robotniczej Aldgate. Przed dwom. laty nie- | zęfczyk wiódł kondukt kapłański. Na cmen- 
spełna wynajął odemnie pokój pewien mło- | tarzu chóry szkolne pięknie, wzorowo od- 
dy człowiek, który się podawał za kadeta śpiewały „Salve Regina*, a profesor Cze- 


marynarki. Posiadał on wielką ilość stro- 
jów różnych i kapeluszy. Z szasem zauwa j 
žyłam, iż wychodząc na miasto, zwykł był) 
coraz inaczej farbować sobie brodę i wło | 
sy. Mnóztwo miał broni najróżnorodniejsze- ł 
go gatunku, a listy pisywał zawsze czer- | 
wonym atramentem, jak to było zwycza- 
jem „Kuby rozpruwacza*. Sąadziłam, iż? 
czerwone plamy, jakie często na bieliźnie 
jego i ubraniach spotykałam, pochodziły 
właśnie z atramentu. Pewnego razu zażą- 
dał odemnie, abym sprzedała na mieście 
stary płaszcz, także czerwonemi plamami 
pokryty, a gdy nie mogłam na niego zna- 
leżć kupca, spalił go w piecu. Innym ra- 
zem przyniósł do domu przesiaknięty krwią 
fartuszek kobiecy. Czesto wychodził około 
godziny 5 po południu i wracał dopiero 
nad ranem. kKegularnie jednocześnie z temi 
jego wycieczkami, t. j. tej samej nocy w 
Whitechapel ponawiały się głośne zabójstwa. 
W pokoju swoim posiadał skrytkę, której 
Burowo zabronił mi otwierać. 

Gdy pewnego dnia weszłam do niego nie- 
spodzianie, zastałam go zajętym przy stole 
gortowaniem kawałków mięsa. Na widok 
mój zmieszał się zrazu, wkrótce jednak 
przyszedł do siebie i objaśnił mnie, ik roz- 
patruje próbki mięsa, zakonserwowanego w | 
lodzie, a importowanego z Ameryki. Nai 
kominku leżało kilka obrączek ślubnych, a 
wiadomo, iż przeważnie ofiary „Kuby ros 
pruwacza* były zamężnem, Po ostatniem | 
morderstwie zniknął bez wieści, zostawiając! 
mi w mieszkaniu parę skrwawionych trze 
wików filcowych. Od dawna zrodziły się’ 
we mnie podejrzenia, ale bałam się wyja-; 
wić je policji. Obecnie jednak, przerażona; 
temi dniami spotkaniem młodego człowieka | 
na ulicy, w połączeniu z obiegającą miasto 
wieścią o ponownem pojawieniu się „Kuby 
rozpruwacza”*, postanowiłam wy/nać wszy-, 
stko“. Backert, który w obecności dwóch, 
świadków zeznania tego wysłuchał, wyraził 
opinję, iż najmniejszego nie ma powoda do 
nieufania mu, a zdanie to podniosło zajęcie 
się publiczności sprawą, tak, iż dziś wszy- 
scy świeżo zrobione odkrycia mają na u- 
stach, 


Kronika miejscowa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


* Dziś dnie 22 pażdziernika obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość śś. Korduli, 
panny i męczenniczki, i Alfonsa. — Św. 
Kordula była jedną z towarzyszek św. Ur- 
szuli, poniosła śmierć męczeńską od Biusi 
nów, r. 452 w Kolonii. 


Kalendarz. Dziś: śś. Korduli, panny i! 
męczenniczki, i Alfonsa; jutro św. Jema 
Kapistrana. f 


sław Pieniążek pożegnał piękna mową ža- 
łowanego przez wszystkich kolegę. Jak go 
żałowano, najlepszy dowód, że mowoa łsa- 
mi przepiatał swe słowa. Imieniem uczniów 
przemawiał, w dobrze dobranych słowach, 
uczeń 7 klasy realnej, Leonard Nycz. 
Wieńce złożyli koledzy, 
przyjaciół. 

t Zmarli. Jan Kanty Hese, kupiec i 
bywatel miasta Krakowa, przeżywszy lat 
35, zmarł onegdaj w Krakowie. 

nieg pobielił wczoraj przed południem 
dachy domów krakowskieh. Jednocześnie 
powietrae tak się oziębiło że termometr 
wskasywał zaledwie 1:/, nad zero. Dziś nad 
ranem mieliśmy pierwszy przymrozek. 

Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosła- 
wiony został w kaplicy książęce biskupiej 
zwią*ek małżeński między panną TIzabellą 
Geldern Egmont, córką jenerała inżynierji, 
a p. bar. Alfredem Lipowskim. 

50-letnią rocznicę ślubu obchodzili w 
poniedziałek pp. Witalisowie Odrowąż Pie 
niążkowie, rodzice profesora dra Przemy- 
sława Pieniażka. Liczne, bo około ze stu 
osób złożone grono bliższej i dalszej ro- 
dziny, zebrało się w apartamentach pp. 
Pieniążków na ul. Brackiej. Serdeczny na 
strój okywiał wszystkich, a wyrazem uczuć 
zebranej rodziny, był ciepły, do łez poru 
szający toast dra Karola Pieniążka, adwo- 
kata i radcy miejskiego. Niezwykła to u- 
roczystość, chociaż w tej rodzinie częściej, 
niż w innych się pojawia, gdyż prócz 87 
letniego p. Witalisa Pieniążka, ma ona je 
szcze kilku członków. którzy również zbli- 
żają się wiekiem do 90 roku życia. 

Komitet Mickiewiczowski zaprosił bawią- 
cą obecnie w Poznaniu Helenę Modrzejew - 
ską do wzięcia udziału w wieczorku, urzą- 
dzonym ku ozci nieśmiertelnego Wieszcza 
w końcu listopada. 

Nie wątpimy, że znakomita Artystka ze - 
chce w ten sposób przyczynić się do uświe 
tnienia wieczoru. 

P. Romuald Stachórski, budowniczy tu- 
tejszy, znany z wykonania kilku większych 
budowli w kraju naszym, otrzymał, jak nam 
donoszą z Jasła, na mocy uchwały tamtej- 
szej Rady gminnej, zaszczytne wezwanie do 
budowy gmachu gimnazjalnego. 

Z Uniwersytetu. Minister wyzuań i oświa- 
ty zamianował dla egaaminów farmacautów 
w tutejszym Uniwersytecie: a) dla egza- 
minów wstępnych: prof. A. Witkowskiego, 
egzaminatorem z fizyki, prof. dra Rostafiń 
skiego z botaniki, prof. dra Olszewskiego 
z chemji; b) dla rygorozum farmaceuty- 
cznego: docenta prywatnego i fizyka rządo- 
wego dra Ponikłę komisarzem raądowym, 
fizyka miejskiego dra J. Buszka jego za- 
stępcą, prof, dra Łazarskiego egzaminato- 
rem z farmakognozji, aptekarza F. Grelew- 
skiego gościem egzaminującym, a apteka- 
rza E. Stockmara jego zastępcą. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie od- 
będzie dnia 22 b. m. o goda. 6 popoł. w 
gmachu kliniki chorób wewnętrznych po- 


1 
2. dr. Starachuwioz będzie miał? rzecz o le 


czeniu miejscowem gruźlicy krtani. 


PRZYJECHALI NO KRAKOWA 
dnia 21 października, 


Hotel Saski: Stanisłuw Dołański z Baranowa, 
Henryk Turnau z Gaika, Florian Gostkowski z 
Opatkowa, Zdzisław Mikułowski z Siemiechowa, 
Karol Kiljan z Hermanstadtu, Tadeusz Hordyński 
ze Lwowa, Helena Sławińska z Kleczy, Feliks Li- 
piński z Warszawy, Henryk Krausse z Lublina, 
R. Steffens z Perersburga, Kazimierz Lebowski z 
Woli Przemykowskiej, Leonidas Gerasimow z Snie- 
rinki. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 
We czwartek 23 b. m. po raz szósty: 


Klub kawalerów, komedja w 3 aktach Mi- 
chała Bałuckiego. 


3 


| Berlin 22 października. Według 
|biura Wolffa spotkanie Capriviego z 
i Crispim jest rzeczą niewątpliwa, i 
nastąpi w tym a najdalej w przy- 
szłym tygodniu. 

berlin 22 października. Kolo- 
nizacja niemiecka w Afryce wscho- 
dniej w najbliższym czasie energi- 
cznie się wzmoże. Projekt budowy 
(„drogi żelaznej z Pongani do Kili- 
mandżaro, ma już finansowe pod- 
stawy. 
Berlin 22 października. „Reichs- 
anzeiger* ogłasza rozporządzenie kró- 


umaa |lewskie, zwołując Sejm pruski na 


dzień 12 listopada. 

Kolonja 22 październ. Do „Kó5l- 
nische Ztg.* donoszą z Petersburga : 
Ustawy dozwalają wszystkim żydom, 
przynależnyr: do związków gmin- 
nych granicznego obwodu bessarab- 


W sobotę 25 b. m. po raz pierwszy:|skiego jeszcze z przed dnia 27 paź- 


Pan Marszałek, komedja w 4 aktach Be- 
wora, 


EUCLA eR E 


Ostatnia poczta. 


Do komisji sejmowej dla zmiany in- 
strukeji Wydziału krajowego wybrani 
zostali posłowie: Abrahamowicz, Chrza- 
cowski, Dworski, Gniewosz, Gross, Ko- 
ziebrodzki, Kozłowski, Madeyski, Man- 
dyczewski, Męciński, Tarnowski, Wodzi- 
cki i Ziemiałkowski, 


Wiener Ztg. ogłasza: „Cesarz nadał szla- 
chertwo nadprokuratorowi we Lwowie, 
radcy dworu Franciszkowi Zdańskiemu i 
Ludwikowi Zdańskiemu, radcy wyższego 
sądu krajowego w Krakowie. 

„Z powodu przejścia w stan spoczynku 
starosty samborskiego, Rudolfa Gabatty, 
wyniósł go Cesarz da stanu szłacheckie- 
go, z wyrażeniem uznania dla wiernej i 
skutecznej działalności służbowej“. 


ELARI + RZA 8 40 mo ai UNS Z SPR". 


Ostatnie telegramy „Karjera Polskiego”. 


Sejm krajowy. 


Lwów 2! października. Książe Mar- 
szałek otwiera posiedzenie o godz. 11. 
Sprawuzdanie Wydziału krajowego w 
sprawach górniczych, nabycia zamku w 
Olesku na własność kraju, dalej sprawo- 
zdania z obrad ankiety teatralnej, tu- 
dzież o użyciu dróg publicznych nierzą- 
dowych do innych celów, szczególnie do 
budowy kolei, odesłano odnośnym komi- 
sjom. ' 

Następuie poseł Abrahamowicz prze- 


uczniowie i grono l mawia ze zaprowadzeniem krajowych o- 


płat konsumeyjnych, oświadczając 


się 


o- zarazem przeciw całkowitej konwersji a 


za systemem oszczędnościowym, atoli bez 
szkody dla szkół i innych cełów humani- 
tarnych. Poseł jest zdania, że rząd na- 


kładając sam podatki konsumeyjne a za- 


braniając tego Sejmowi — narusza autono- 
mję. Wnioski 
do komisji podatkowej z 11 członków. 
Sprawozdania Wydziału krajowego o u- 
nifikacji długów krajowych i umowie z 
rządem w sprawie funduszu indemniza- 
cyjnego, odesłano do komisji budżetowej. 
Następne posiedzenie w piątek. 

Lwów 21 października. W Kołach sej- 
mowych obiega pogłoska, że wszyse 
członkowie Wydziału krajowego, z wy- 
jątkiem radcy Sawczaka, mają złożyć 
mandaty. Prezydentowi Wydziału Pietru- 
skiomu, ma Sejm przyznać dożywotnią 
pensję, w uznaniu 25-letniej działalności 
na stanowisku członka Wydziału krajo- 
wego. 


Rzeszów 21 października. Uwolniony 
w procesie o malwersaejo cłowe Abra- 
ham Klein, który wskutek sprzeciwu 
prokuratora, dotąd pozostawał w więzie: 
niu śledczem , został onegdaj na wnio- 
sek swego obrońcy, dr. Eichhorna, pu 
szezony na wolność, 

Lwów 22 października. Porucznik 
Schiffer z 55 pułku piechoty odebrał so- 
bie wczoraj życie. W pozostawionych 
listach umotywował krok swój niechęcią 
do życia. , 

Wiedeń 22 października. Strejk siużby 
tramwajowej, jak się zdaje, ma się już 
ku końcowi. Namiestnik przyrzekł depu- 
towanemu  Pernerstorferowi, wysłane- 
mu przez strejkujących, że zarządzi re- 
wizję ustawy służbowej. Praca już dziś 
ma być na nowo podjętą. 


„Praga 22 października, W ko- 
misji ugodowej toczył się dalszy 
cag obrad nad podziałem Rady 


gicznie dowodzili, że wnioski rządo- 
we dążą do stworzenia niemieckiego 
okręgu językowego. 

Praga 22 października. Vasaty inter- 
pelował w Ssjmie rząd, w jaki sposób 
mógł zamianować namiestnika, który nie 
umie po czesku. Podczas przemówienia 
spowodował Vasaty marszałka Lobkowi- 
tza, że musiał przywoływać mowcę do 
porządku. Namiestnik Thun oświadczył, 
że odpowiedzi na tę interpelację nie u- 
dzieli. i 


Abrahamowicza odesłano 


kultury krajowej. Młodoczesi 


dziernika 1858 roku, pozostawać tam 
nadal bez przeszkody. Do owego ob- 
wodu granicznego należały do roku 
1878 miasta Kiszyniew i Akierman. 
Od chwili zjednoczenia południowej 
Bessarabji z Rosją na podstawie kon- 
gresu berlińskiego, miasta te do ob- 
wodu granicznego nie należą, i dla- 
tego też gubernator tameczny uważa 
wspomniane ustawy za nieobowiązu- 
jące i wydala żydów coraz liczniej. 

Haga 22 pażdziernika. Rada mi- 
nistrów zadecydowała, że król już 
nie jest w stanie sprawować rządy 
i wydała rozporządzenie, zwołujące 
wspólne zgromadzenie obu Izb na 
wtorek 28 października, na godzinę 
2-gą popołudniu. 

Łuksemburg 22 października. 
Książe Adolf Nassauski przyjął re- 
jencję w. księztwa, będzie ją jednak 
sprawował, nie opuszczając zamku 
Königstein. i 

Paryż 22 października. Wskutek one- 
gdajszych zajść w Izbie, odbył się wczo- 
raj rano pojedynek na pistolety między 
deputowanymi Reinachem i Derouladem. 
Nikt nie zginął, bo pistolet Deroulada 
nie wystrzelił. Sekundanci Reinacha pro- 
ponowali ponowne podjęcie walki, czemu 
się jednakowoż Deroulśde sprzeciwił. 

Rzym 22 października.  „Opi- 
inione* donosi, że w Radzie mini- 
|sterjalnej większość oświadczyła się 
za rozpisaniem wyborów na listo- 
pad. Crispi zgodził się na to, ale 
zastrzegł sobie, że przedłoży odno- 
śne sprawozdanie królowi. Król zaś 
oświadczył, że rozstrzygnięcie w tej 
sprawie pozostawia prezydentowi 
ministrów ; odnośny dekret ukaże się 
najwcześniej we czwartek. 
| Konstantynopol 22 pażdzier- 
nika. Jak donosi Ajencja Konstan- 
tynopolitańska, grecki patrjarchai dał 
już odpowiedzieć na odezwę Porty. 

odpowiedzi tej jest stwierdzona 
zasadnicza różnica poglądów z obu 
stron, zwłaszcza w kwestji prawa 
, spadkowego. Zresztą odezwa Porty 
jale porusza zupełnie sprawy bisku- 
pów bułgarskich. Tak więc, w isto- 
cie rzeczy kwestja sporna nie poru- 
szyła się jeszcze z miejsca ; utrzy- 
muje się atoli przypuszezenie, że po- 
rozumienie nastąpi już w czasie naj- 
bliższym. 

Kościoły greckie są już wprawdzie 
otwarte, obrzędy kościelne przecież 
jeszcze się w nich nie odbywają. 
Przy sposobności odbytego onegdaj 
pogrzebu według obrządku greckie- 
go, można było usłyszeć głośne prze- 
kleństwa przeciwko patrjarsze; nie 
było bowiem żadnego księdza, któ- 
ryby zwłoki pobłogosławił. 

Wiedeń 22 października. Usposobienie 


giełdy stałe. Akcje kredytowe 8306:25. 
Akcje Liinderbanku 230:50. Złota węg. 
roria 101:20. Reuta majowa 88:15. 


DAD RZN ZARAZY 


© Wszelkie papiery Wartościowe | 
banknoty zagraniczne 


i monety 
kvpuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


KANTOR WYMIANY 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30. 


DS” Zlecenia z prowincyi uskute- 
eznia się odwrotną pocztą bez dojicze- 
| = prowizyi. 2147-12) 


— 


e $5 Z 


Hima R WA gł. Sema 


- 


BJ KURJER POLSKI, dnia 22 Października 1890 r. Nr. 291. 


DROBNE OGEOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 ent. 
| Bliższa wiadomość: nl. Florjańska, 7, obznajmiona dokła- | piwnicy i strychu, każdego czasu do b. szlachet błoni Stacja doświadczalna 
Nauka i wychowanie. | Ii Piętro, od godz. 1—2. Jan K., sł. Kucharka ; dnie zgospodarstwem | wynajęcia. — Wiadomość u p. Heu- Szczepy 60 ut Aee i] zd Kartofle! kamioi w dobrach 
filozofji. (10- 1?) a ee goa zapia na ga, Ro manna, Rynek L. 13, 1 pigirop od W nabyć można: Zarząd dóbr w Wyso- JW. Romana hr. Potockiego w Chle 
=——— z a reg 30(3- 
Uzdolniony filolog, ma- Osoba „wa NETS szukuje obowiązku poste god Z, (2-3) cku, poozta Radymno. bowicach, stacja kolei Bóbrka, sprze 


restante, Stanisławów. daje kartofle jadalne najlepszej jako 
ści i smaku (17 gatunków kartoli ja- 
dalnych) w jakiejkolwiek ilości loot 


Lwów, dworzee kolel po cenie 1 złe. 


jomość muzyki i śpiewu, 


tematyk i Francuz a= |, udziela tychże przedmiotów, oraz przy- 


ając 
także j. polskiuj poszukują leke sai | gotowuje do konserwatorjum za t- 


Drugie piętro: ki s rmot AE danókich 
2 rug Pa strych 1 piwnica Nauki kroju sadzie. jl w 


Gospodarz folwarczny, | 


miarkowanem wynagrodzeniem. BIiż- | człowiek starszy, lecz mogący dobrze | świeże odnowione, zaraz do wynaję- | dług najświeższej mody pod przystę- | 75 et. 
PA ok sza wiadomość w Admin. Knrjera. jeszcze pełnić obowiązki, posiadający | cia. Ulica św. Krzyża, 3.  98(1-3) pnemi warunkami. Zgłoszenia przyj- $ 
E wieloletnią praktykę, poszukuje miej- muje się pod L. 37, ulica Dajwór. 


lekcyjna Tow. Wz. P. U. D. Jag 

poiach urzędowych arina k) Posady i prace. 

= E w Wiiro tecie pala Nr. A „Pe ST 

amże są do umleszezenia korepety- wiejska wdowa, 

torowie do wszystkich przedmiotów, Gospodyni lat mająca, znająca 

objętych pianem nauki w szkołach į się dobrze na gospodarstwie poszuku- 

niższych i średnich. 62(5-6) je obowiązku. Adresować do Admin. 
„Knrj. Polskiego.“ 93(3-3) 


wycho- T a A S 
Akademik, Slązak, xii | Magister farmacji "7 


skromnem wynagrodzeniem udzielać $ ptarjusz, znajdzie natychmiast umie- 
lekcyj niemieckiego języka a w da- | szczenia w aptece Amirowicza w Sta- 


nym razie także innych przedmiotów. ' ní: 
Í ———— A A 


WŁADYSŁAWAGRABÓWSKIEGO | Pietariusz |f parem z 


sca przy mniejszem gospodarstwie, Za 
skromnem wynagrodzeniem. Na żąda- 
nie żona tegoż może pełnić obowiązki 
gospodyni wiejskiej. Adresować: Ga- 
wiński poczta Dębniki Nr. 8. 


Doniesieria rozmaite. panteons 81(3-3) 


dawnej konstrukcji 

Para młodych koni ka- Fortepian jest do Sprzedati 
d d Wia- | po cenie jak Aiar]. adomość 
sztanków T N =. na Podgórzu przy ulicy Kalwaryj- 
Hotelu krakowskim. B2(8-10) skiej OW gwia: 317. 207 -?) 
En Jabion grusze ardzo 
Dwa futra używane, w dobrym Dziczki piękne do wyboru, sprze- 
stanie, męzkie, mie- ; daje po 1 złr. 100 sztuk 3-letnie — 


Interesa handlowe. 


I blisko Krakowa, pięknie 
Wioska położona, í dobra 170 aóre 
do SE LE Biuro W. Jaworskiego. 


Lokale. 


na I piętrze u.l 
Mieszkanie Spiana na rogo 
plant, składające się p 9 pokoi, przed- 
pokoju, kuchni, PA A T T MI a E, L ea R a a | ||| dla służących, 


willa z ogródkiem i kamienica no- 
Q wa II pięt. korzystnie do na- 
bycia. Bliższa wiadomość w Biurze 
p ośrZy w Karwodrzy poczta Tu- ; komis. inform. Wł. Jaworskiego Gro- 
chów. 70(3-3) dzka Nr. 30 w Krakowie. 


r AANE SEM Dobra sposobność dla Szanownej 
BEZ ERONIETJEŁEINO.JI !! P. T. Publiczności 


Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy na Gal ZzaAUSZUS. 
Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki 


Dat RATE OT a MADRE A nm YA 


dania. Wiadomość ul. św. Filipa Nr.14, 


f 

| 
dźwiedzie, i damskie „lisy s4 do Sprze- | starsze po 2 złr. 100 sztnk Zarząd 
parter na prawo. i 


nisławowie. 


z egzaminem tabularnym, z pięknem pi- 


przy robieniu 


Gilzy  mieklejone BĘ 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. smem, obcznany dokładnie z wszelką ma- š Ww ogrodzie, 

mma. KOREA m I nipulacją tak AnA, jakoteż adwoka- 2 S. W l E R U S Z- N | E M 0 J 0 W S K I E G 0 naprzeciw cmentarza krakowskiego, przyj- 
BIURO TECHNICZNE a haar ras e Lwów parae a e SURennice 28. | M pyłów ariere mi Eei aca 
owiednie = $ €żelni kwiatami 1 1 
wykonywuje plany, kosztorysy, oszacowania, sprawdza rachunki, podejmuje się aid oka księ5i EE = FEMA SEZ O jak również jest wielki zapas Now 
przedsiębiorstwa budowli nowych i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji, gruntowe swent. w biurze 3 A IST 100 sztuk od 12 centów. TE suchych i świeżych ro cenie nadzwy- 
posiadk własne składy materjałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21. DOE sę ME: Ro ; JR Ra E WE > odeeotniżzgo gale wiato T Przy 00 czaj nizkiej sa 4v ent. do 3 zir. v) 

B. 10 poste restante Kraków 2 = P najpiękniejszy wieniec. 
BIURO oOGLOSZ EIN 841 (2-6) S'a Gbiorze 5000 kosztatranaportu ponosi Aei 266(111- A Również Kir się drzewka Owoco- 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych ta- 

blicach, po cenie: format mały 1 cnt., format średni 2 cnt., format większy 3 ct. 

na dwie doby. Przyjmuje ogłoszenia de wszystkich miast Galicji i kraju, pośredn'- 
„czy w druku, informuje w żądaniu. 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ 
Frzyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkaniu w mieście, ua prowincji, oraz w miðj- 
scach letnich i kapielowych, na żądanie z lanami tychże po cenie: wpis 50 ent 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna- 
jęciu 60 cnt. od pokoju, nie licząc kcchni i przedpokoju. 


we w wyborowych odmianach, 30,000 
sztuk, które wysyła się na żądanie. 


| JESC =""e==] 
ZYWOT 


ADAMA MGKIENICZA, 


punea 


Zarząd ogrodów w Olsz 
Już wyszedł | LOUVRE och ula rza 


sód sukionica, 18.120 » | Józefa Ekierowa 
KALENDARZ KARTKOW: Nadeszły nowości Z Rz udziela 836 (1-12) 


Ogłamm=ma do wynajecia: (182-r) sezon jesienny i zimowy. s $ 1 
2 pokoje umeblowane z Pn p zebranych przez siebie (BLOCK)  335(4-10) w m J y g y lekcyj tańców 
zaraz: na II piętrze ul. Sławkowska Nr. í materjałów oraz z własnych wspo- Kapelusze damskie, okrycia, żakie: 5 à 
5 dpokój, knchnia, spiżar- w domach prywatnych i nen- 
4 OR a ua par- | 3 poola dia ełuśky na I piętrze ul. mnień opowiedział na rok 1891 y, szlafraczki damakin, maras sjonatach, M ya włz snm 
€TZE, U arncarx Nr L Batorego Nr. 14. ; - - ; a | 
Stajnia i wozownia, ul. Patorego N. 20. | 4 pokoje. przedpokój, kuchnia, nyża na Władysław Mickiewicz. NG: do nabycia we wszystkich | skie, jersey, fichus, kokardy, na- mieszkaniu 


2 partja pa 2 pokoje, przedpokój, ku- II piętrze ul. Gertrudy Nr. 10. 


, . Sławk ? à 
chnia na I MAYA ul. Topolowa Nr. 4. | 2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku- księgarniach i handlach papieru. | Szyjniki, kwiaty bałowa, pióra | ul. Sławkowska Nr. 31, | piętro 


D=NACA I AUO strusie i fantazyjne, gorsety pa- Osobne godziny dla dzieci. 


8 pokol, przedpokój kuchnie, częściowo 
sieblorace | lub reż bez tychie na I 5 P eiki m ioro oga A'T p- J. Wańkowicza w Banku Cena egzemplarza 60 cnt. ryzkie, wachłarze od najtańszych - - - 
i Ned a rza w ogrodzie i pokój dla służącego Galicyjskim w Krakowie. Skład główny u W: ydawoy M da najdroższych, parasole męzkie Swietna lokacja kapitału 
I Hi a 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II | g kal, ma kuchnia na TI pię- Żenczykowskiego, B ioia Za i damskie, dzety do głowy. a WAWNEWAWI „mj 
* ane i OR „AB |" trze, 2 pokoje z kuchnią od tyłu na Sa a ALL kładu introligatorskiego w Kre- Najbogatsza perfumerja francu: | za 6000 złr. TORZNEEO ANIA TE dlo. 
BI Tarei, M i: pini) I piętrze ul. anoKnciza Nr. 15, zgi s TA kowie, ul. Szpitalna Nr. 40. zka i angielska. Wody kolońskie, | szy przeciąg czasu wydzierżawiona, 


przedstawiająca świetne widoki na przy- 


oryginalne, francuzkie 1 angielskie, ae 

, jest z powodu słabości właści- 
pudry, „wody toaletowe. Przyj- | ciela, każdego czasu za bardzo przy- 
mują się obstalunki və suknie f stepną cenę do sprzedania. 


okoju dla służącego, stajni i wozo- 
Ri: "W razie potrzeby można jeszcze od 1 listopada. 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru- | 4 pokoje, kuchnia, stancja, na II pie- 


>| 


Ma AMA M M MM MA MA M MM 


CE R A EEEE Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, s Krakowie. i kostjumy z Paryża. Wysyłka DE Bliższej wiadomości udzieli Jan Stry- 

IRENI FILIA WIEDEŃSK A prowinsię. Katalogi gratis l charski, Kraków, Długa 4. 833(1 A! 

Najartystyczniejsze 1 najwięcej tekstu zawierające PEE polskie Y KSI ĄŻK A DO N AB OŻEŃSTWA 
HEILMIAGNA KOHNA i SYNÓW NAJ 


z Wiednia 
zaopatrzoną została na sezon jesienny 


w wielki wybór 


UBRAN MĘZKICH I DZIECINNYCH | 


po cenach Taea A a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe od 14 złr. ; Angliki z kamizelką . od 20 złr. 


SWIAT 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 


od trzech lat wychodzące w Krakowie, z licznemi do- 
datkami obrazowemi i powieściowemi. 


KORONA ŻYCIA 


zawierająca 900 stron druku, przyozdobiona 50 obrazkami wykonanemi u An- 
gerera w Wiedniu i najpiękniejszemi wyjątkami z Pisma św., a zastósowanemi 
dla rozmaitych stanów. — (Oprócz zwykle używanych nabożeństw na cały 


Prenumerata na „SWIAT“ wynosi: Ubrania żakietowe .. od 23 złr. j Paltoty zimowe . . .. od 18 złr. rok, tudzięż Różańców, Koronek, Stacyj Męki Pańskiej, Gorzkich żali, Nieszpó- 
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. Ubrania salon. i frak. od 25 złr. | Menżykow ......- od 15 złr. rów na caży rok i mnóstwa modlitw i litanij do Świętych Pańskich, są Jaki a 
é najlepiej wprost Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wieiki wy- Nowenny we wszystkich potrzebach, a zwłaszcza Nowenna o błogosławieńs( wo 

= ŻĄ pa ya i Fl K bór łaa kamizelek Jedwabnych I pikowych po najtańszych cenach. dla Unji, o zgodę i miłość bratnią Polaków z Rusinami i t. d. 
W Kdministracji „SWIała : 40. lica TARI, â. Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. Cenā książki oprawnej s SWR O. AR 1, E 30 ZE 
w roku 1889 i 1 można Skłaciy nasze: » » 1 a ak 
Kilka ;kojppietów 1% ŚWIATA“. w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, » » » w BOA SARA z ze” 50 EE 
jeszcze nabyć w Administracji „ŚW w Czerniowcach, w Biały (w Bielsku); w Opawie i Pilźnie. » » „ na wel. lub Z okucie r. cut, 


SaF- Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi- Dla Czytelni ludowych, Kółek rolniczych i ludzi nieząmożnych cony n 
ska firmy i numeru domu, w którym magazyn się w Krakowie znajduje. wydawcy samego zniżone. c 
Z ki Nowenna o miiłosiercizie Boskie bad 
bogatszą kltjentelę i dwa tygodnie leży na stołach SB0(8.?) abe zain i" synowie. mas SR owi e e 


salonów. 703(13-20) w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, I,plętro. XA JAN MALARZ. 


KKANANNNKKNKINNKKNANKNKAKK VY Y Y YYYY? YY WWWWWIWWWWWW | ni Kraków, Plac Marjacki, |. £ 142(7-12) Kraków, Plac Marjacki, |. 5, Ii. piętro. 

Na placu <a Ziemn EYE af NADAL | | ORAN EE ERARANTA EISER E | Wspaniałe ob obrazy 

m il.Jiel bij aiia Ziemniaki. || meza: okrycia, paletociki+ 2 | Najświętszej Panny Ostrobramskiej 
p 


M A M A M AM 


„ŚSWLANTL'* jest najkorzystniejszeńm pi- 
smem dla wszelkich ogłoszeń, posiada bowiem naj- 


XKKKKKKKKKKKKNKKKA 
WY VYY WWW 


wydania Wilczyńskiego,  (21-:) 


Zarząd dóbr Bierzanów, po- $ poleca w więlkim wyborze w wielkim formacis, są do nabycia w 
[al | Il niona DA ozta Bierzanów, sprzedaje swe: Magazyn konfekoyj dansikich księgarni katolickiej Dra Władysława 
*|Q2 je z doskonałości powszechnie Miłkowskiego w Krakowie. 


Dziś we środę dnia 22 pażdziernika b. r. znane ziemniaki: 100 kilo czyli 
Nieodwołalnie korzee po 2 złr. 50 cnt. Z 


p. km aat W Krakowie 


Zamówienia wykończa we własnej pracowni. _198(6-5) 


KA >, 


MAGAZYN FUTER | 


| ANTONIEGO JACHIMSKIEGO 


w Krakowieul. Grodzka 1.14iie | 


46 


odstawą do domu. 7e1(10-10) 
DOO 


NANA NANA RE NAN 


ostatnie przedstawienie 


występ słynnej trupy Mephisto, 


uy 


R CT vs Ay DAT PMA, 


Istniejący od r. 1825. f 
ARARAAŹ ją | 
s nowym programem. odznaczony medalem wystawowym w r.1870 f 

Ceny miejso : 850[50-7) i na Wystawiekrajowej medalem rządowy m | 

A na 4 osoby 5 zir. — Ma sce numerowane $ państwowym srebr. w r. 1887 w Krakowie. H 


Poleca 

w wielkim wyborze gotowe futra męzkie | 
i damskie najświeższych fasonów, rotindy, 
garnitury, czapki, Kon, zarękawki 
i polowania it. (ih 

Na składzie utrzymuje materjały z naj: | 
pierwszych fabryk francuskich, angielskich : 
i krajowych na wierzchy damskie i męzkie. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reparacje i uskntecznia takowe Í 


łr. — L miejsce 70 ct. — Ii. 40 et. — Gale- 

a 20 ot. — Wojskowi. niżej oei i dzieci 

o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej- 
ace 25 ct. -- Galerja 16 ct. 

Dla dogodności Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz. 11—1 opoładniu i od 
godz. 6 wieczór przy kasie. 

Początek koncertu kapeli wow o godz'nie 6th 
przedstawienia o godz. T% wieczór. 

Z nszanowanien Dyrelxcj 8%. 


Wiedeńskiej 


„Wystawy [7 odale. 


omanga BG ol | l 


790(30-7) 


( 


punktnalnie po cenach umiarkowanych. 
| ryj futra pod gwarancją do przecho- 
S wania przez lato 753(6-6) W 
za U eo PoE 


KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 
żądają | 


Zakład św. Józefa 
dia osieroconych chłopców 


w Krakowie, 


płacą 


zir, wartosc. 


zrakó>r, cd- 21/10 
(Bez bieżącego kupona). 


Ruble pavierowe . . za 100 mbl [138 50J140 
Marki : ES iae . za 100 mar | 56 —| 57 przy uliey Ruaclickiefi L 70, 


20-to frankówka złota . . 8 35] 9 12 poleca na m. b.: Cebulki hijacyntów doniczso 


6% Pożyczka kraj. galie za zły. 100 102 75) — — p EC "I wych od 16 do 25 ct. za szb.ky; Szczepy owo 


Ch% Poł. kraj. galic. za złr. 100| 98 cowe jak grusza, jabłonie, śliwki i wiśnie w de- 


5% Obi. ind, gal. 24 złr. 100 k. m. [103 —|104 25 borowych gatunkach, 7 bogatemi korzeniami i 
414 % Listy zast. Banku kr. za zł.100] 58 -~ | 59 2 [6 losów AO taronani i Bodo 0 46 
DROGE: rtodian. e | 22 60 ct. za sztuke; Thuje do ubrania grobów, od 
4% Listyzast. Tow. kred siem. . „| 97 —| — — 1 do 13/, metra wysukości A do 80 ctm. średnicy 
MR: : h . eS 8 — kór <1 pw koronie, bardzo piękne, 100 szt. 80 złr., SĄ 
- . . . |.) o === 
ea 4. "WIARĘ: 100 ma = Y 1 złr są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstidtara, Arona cien m7 Izaaka Gra- e IAR DA a, Pie. i WE At 
KO 1 Bank p- rprem ców oe jo ajj LAOS po e jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawnwej, Wiedeń II. Rotunda. [Eg ji zie. so ct; wielki wybór wszelkich roslin do 
"a a f; BEE | ca PG — niczkowych ; przyjmuje zamówienia na wieńce i 
EW n js, Król Pul xarubli 100| £2 —| 98 — pakiety ga "a Baa 
S% „likwid. n e s w» 100] 89 —| 90 — : p O, TYT A TA TY OT e may mrss: o trzy Eia EEUE = 
PPEAZTWE W 1 EE EA WEW PY" TEA GEO SAY aa rzzii 


Wydewsa 1 redakter główay: Dr. Józst Ortawski, br. El. L. Aaczycz I Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. Odpowiedzialny za Rodakoję : : Franoisżek Głowaoki 


